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Zachód S 


-= — Najjaśniejszy Pan, za wynurzone w adresach 
lajpoddańszych, podanych przez niektóre miejsco- 
wci Królestwa Polskiego, uczucia wiernopoddańcze, 
„ajwyżej rozkazać raczył: podziękować mieszkańcom 
Smin: guberni warszawskiej, powiatu błońskiego: 
Radzików, Kaski, Passy i Skuły; powiatu radzymiń- 
skiego : Radzyminin; powiatu nowomińskiego: Mińsk; 
iatu łowickiego: Nieborów i Jeziorki; guberni 
Detrokowskiej, powiatu brzezińskiego: Będków, Dłu- 
Ble i Cjosna; powiatu noworadomskiego: Sulmierzy- 
©, Kruszyna, Dąbrowa, Dmienin i Wielgomłyny, tu- 
Ę Wież mieszkańcom gmin powiatu węgrowskiego, w gu- 
Serni siedleckiej. (Gon. Urzęd.). 


_— Kaneelarja Ober-Policmajstra M. Warszawy, 
Wzywa niniejszym wydalonego z domu Nr. 1—3 (951/3), 
tcdkę Milner, syna Moszką i Fajgi, urodzonego 2 lu- 
80 1848 


r. ażeby w przeciągu 6ciu tygodni od daty 
ejszego ogłoszenia, stawił się osobiście na miejsce 
łego zamieszkania, lub tóż dał wiadomość o obe- 
ge swoim pobycie, przez najbliższe Władze Poli- 
_ Mme; w przeciwnym razie, postąpionem z nim będzie 
Według prawa. 
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5; a PERSEA 
Z Sądu Okręgowego. 


Spór o własność literacką. 


— Spór pomiędzy p. Łukowskim a Redaktorem Prze- 
Badu Tygodnio wego p. Wiślickim, znany już publicz- 
 lości naszej z polemiki, toczącej się niezbyt dawno 
1 pismach tutejszych, w dniu wczorajszym rozpozna- 
"any był przez Sąd Handlowy. >< 
_Nie wchodząc w pobudki, jakie miały strony, ucie- 
jąc się do tego środka zakończenia sporu, ograni- 
 %ymy się na przytoczeniu przebiegu samej sprawy. 
Adwokat przysięgły J. M. Kamiński, jako obrońca 
» £.., przedstawił, iż klient jego, napisawszy artykuł 
bd tytułem: „O potrzebie zaznajamiania dzieci z po- 
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- KROWKA TYGODNIOWA. 


,. Uważam za właściwe oświadczyć najdroższym ko- 
wom moim literatom z Gazety Policyjnej, że odtąd 
Mace ich, przynajmniej niektóre, poddawać mam za- 
Aar dyskusji. 

Istniejący w mieście naszem od niepamiętnych cza- 
+," „komitet sanitarny," zrzekłszy Się dotychczaso- 
6 roli „komitetu cholerycznego,* pragnie wejść na 
ge działalności szerszej, bardziej jego stanowisku 
owiadającej. Za pierwszy objaw tych intencji 
Ważąć należy postanowienie, na mocy którego żaden 


„arły nie otrzyma pozwolenia na pogrzeb, jeżeli nie 
Yii złożone policji świadectwo lekarskie z opisem 
roby na jaką umarł. 

„Cel rozporządzenia jest widoczny: oto komitet sa- 
lany mie dowiedzieć się, jakie mianowicie cho- 
 qby powodują tak ogromną Śmiertelność w mieście? 
K pytanie główne, obejmuje mnóstwo podrzędnych, 
lie mniej ciekawych i tak: Dla czego np. w psrafji 
ye? Aleksandra, leżącej w najładniejszej części mia- 
„umiera przeszło dwa razy więcej osób niż w para- 
` 18 go Jana (Stare Miasto), a przeszło rzy razy 
weej niż w parafji $-go Krzyża?... Dla czego wyznaw - 
"W starego zakonu umiera znowu ¿rzy razy więcej 
Cyrkule 12-tym niż w 2-gim lub 4-tym? Dla czego 
„ CSzcie między wyznawcami starego zakonu przecię- 


nà śmiertelność jest mniejszą niż między chrześcja- 
sg] choć w niektórych dzielnicach i latach (np. cyr- 

12, rok 1873) śmiertelność ta była istotnie przera- 
X Aitea, nawet przy uwzględnieniu miejscowych stosun- 
W sanitarnych? 

Widzimy więc, że oględność komitetu ma bardzo 
 „DWażne pobudki: gdyby bowiem zbądane zostały 
ai Oby pana jące w mieście, łatwiej wówczas dałyby 
a? tdkryć ich przyczyny a może nawet i jakieś ogól- 
jęJSze środki zaradcze. Jeżeli jednak cel komitetu 
X niewątpli wie dobry, droga którą obrał dla osig- 
“Scia go, p rzedstawia wiele niedogodności, I tak: 


Czwartek. 
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jęciami o zdrowiu'*, oddał go wmarcu1873r. Panu W. 
dla wydrukowania w Przeglądzie Tygodniowym. 

Artykuł ten jednak w piśmie tem nie znalazł po- 
mieszczenia i dopiero z wielkiem zdziwieniem p. Ł., 
wydrukowany zostął w kalendarzu Gospodarskim dla 
kobiet na r. 1877, wydanym staraniem pana W. Pomi- 
mo zgłoszenia się autora, p. W. honorarjum zapłacić 
nie chciał, utrzymujące że już raz w r. 1873 za takowy 
zapłacił. To skłoniło pana Æ, iż wystąpił z akcją 
o rs. 57 kop. 30 t. j. po 10 kop. od wiersza, powołu- 
jąc się przedewszystkiem na zwyczaj miejscowy, we- 
dług którego artykuły nie płacą się aż po wydrukowa- 
niu, — i na obowiązujące przepisy prawa o własności 
literackiej, według których umowa powinna być za- 
warta w formie przez prawo wskazanej t. j. na piśmie, 
a nabywający prawo druku powinien zaopatrzyć się 
w kwit autora. Zazwyczaj stały współpracownik pi- 
sma nie daje kwitu, ale niewątpliwie ma to miejsce, 
gdy ktoś, nie będąc współpracownikiem, oddaje jakąś 
większą pracę do druku. To właśnie ma miejsce z p. 
E, który nie jest literatem, ani dziennikarzem z powo- 
łania, tylko niezależnie od swych zajęć biurowych po- 
mieszczą w pismach tutejszych artykuły treści po- 
ważniejszej. 

Obrońca pana É. utrzymywał, że kwestja dzisiejszą 
powstała tylko skutkiem omyłki i należy się tylko za- 
stanowić z czyjej ona strony? Pan Ł. napisał dotąd 
najwyżej 10 artykułów, a P. W. płacił już w swoim 
zawodzie najmniej za 10,000 artykułów, nic więc 
dziwnego że omyłka jest po jego stronie, tem więcej 
iż P. W., utrzymując, że zapłacił nie pamięta ile, i nie 
posiada nie tylko kwitu, ale nawet żadnego śladu za- 
płaty w swoich papierach Pan W., omyłkę tę nie- 
wątpliwie dzisiajby sprostował, jeżeli go co wstrzy- 
muje to zapewne tylko rozdraźnienie wywołane roz- 
prawą Dziennikarską 

Adwokat przysięgły Emil Marx w obronie p. W. od- 
powiedział, że gdy pan Æ. nie jest współpracownikiem 


1) Oględziny pośmiertne, dokonane przez lekarza 


na zmarłym, który się nie leczył, bardzo wątpliwe 
światło rzuca Ra naturę choroby; cheć z drugiej stro- 
ny zdarzą się wypadki, w których dyagnoza nie przed- 
stawi trudności nawet dla osób najmniej z medycyną 
obeznanych. Jeżeli np. znajdzie się nieboszczyk przy- 
wiązany za szyję do sznurka, w postawie wiszącej, 
wówczas nawet akuszerka zdefinjować potrafi, że 
przyczyną śmierci w tym wypadku był brak dopływu 
powietrza do płac, krwi arterjalnej do mózgu i t. d. 


2) Oględziny takie na ciężką próbę wystawią bez- 
interesowność lekarzy miejskich, a dla ubogiej rodzi- 
ny zmarłego staną się przyczyną jednego więcej zmar- 
twienia i wydatku. Ostatnia ta okoliczność najbardziej 
da się we znaki ludności wyznania mojżeszowego, któ- 
rej religja nakazuje jaknajspieszniej grzebać zmar- 
łych. 

Jeżeli oba powyżej zacytowane punkty skombinuje- 
my ze sotą, wówczas okazać się może, że gra tutaj 
nie warta Świeczki i że kto wie, czy nawet po sy- 
stematycznie prowadzonych oględzinach osób umar- 
łych, pod względem chorobliwości Warszawy nie zo: 
staniemy równie ciemnymi jak dotychczas?... W każ- 
dym zaś wypadku godziłoby się, aby komitet, 
obmyśliwszy tak rozległą operację sanitarną, pomy- 
ślał zarazem o funduszach dla wynagradzania leka- 
rzy oglądających ubogich zmarłych, a zarazem kontro- 
lę, któraby czuwała nad dc kładnością świadectw ina- 
czej bowiem może powstać straszliwy zamęt zarówno 
w stosunkach jak i pojęciach sanitarnych. 

Gdyby szczupły zapas moich wiadomości, nie był 
proszkiem w obec rozległego horyzontu wiedzy komi- 
tetu zdrowia, wówczas ośmieliłbym się podać inny pro- 
jekt. Czy nie lepiej naprzykład byłoby, statystykę cho- 
robliwości w Warszawie, oprzeć na innych podsta. 
wach, a mianowicie: 1) na sprawozdaniach ze szpitali, 
2) na sprawozdaniach wszystkich lekarzy z ich prakty- 
ki prywatnej?.. Wszakże chorych mamy więcej niż 
zmarłych, cyfry zatem byłyby obszerniejsze. Z drugiej 
znowu strony, bezpieczniej przecie zaufać świadectwu 
lekarza, który leczył chorego, niż lekarza który tyl- 


* ko oglądał zmarłego?.. Winienem także dodać, że 
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Przeglądu Tygodniowego i nie ma rachunku bieżącego ' 
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Poniedziałek: SS. Wincentego i Anatazego. ; 
torek; Zaślubiny Najświęt. Marji Panny. 
roda: ŚŚ. Tymoteusza B. M. i Felicjana. 
Czwartek: Nawrócenie św. Pawła. ik 


z Redakcją tego pisma, dla tego tóż, natychmiast za 
swój artykał został zapłacony. 
Takich rękopismów p. W. posiada za 6 do 10 tyzię* 
cy rabli i pomieszcza je według uznania w Przegłą- 
azie, lub innych pismach swoim nakładem wydawa- 
nych. E SSE 
Będąc w roka 1873 sam redaktorem i wydawcą 
Przeglądu, żadnych rachunków nie utrzymywał, za- 
prowadził dopiero odpowiednie księgi z chwilą zasto- 
sowania do naszego kraju Ustaw Sądowych zmienia- 
jących teorję dowodów — kwitu téz pana Æ. złożyć 
nie może, gdyż go nie otrzymał, ale najlepszym dowo- 
dem zapłaty jest okoliczność, że p. £. przez blizko 
cztery lata wcale się do niego nie zgłaszał  Prawnie 
bierąc, zasłania p. W. art. 2279 Kod. Cyw., według 
któreg) w rzeczach ruchomych posiadanie, staje 
za tytuł — i dla tego mógłby on graniczyć się tylko 
zażądaniem złożenia dowodu, że się od niego należy. 

Przechodząc do ocenienia wysokość pretensji, obroń- 
ca Pana W. zwrócił uwagę na to, że artykuł quaestio- 
nis jest tłomaczeniem pracy Dr. Bocka, — nie całe» 
go dzieła, ale pojedynczych jego ustępów, zastawio: 
nych z sobą. — Za tłomaczenie płaci się zazwyczaj 
1, 1'/, najwyżej 2 kop. od wiersza, a i za oryzinalne 
prace najznakomitsi au:orowie nie bierą tak wysokich 
honorarjów, — Kraszewskiemu bowiem pisma tuteisze 
płacą po 5 kop. od wiersza, a głośnem było, gdy Win- 
centemu Pol zapłacono po 15 kop. od wiersza jego 
poematu Pachole Hetmańskie. 

W odpowiedzi Adwokat K. utrzymywał, że art. 
2,279 odnosi się tylko do własności rzeczy ruchomych, 
nie można go zaś rozciągać do własności literackiej, 
gdyż nabywając jakiś utwór, nabywa się właściwie 
tylko prawo do wydrukowania go, iw tym względzie 
obrońca powołał się na pracą Spaiowicza p. t. „Pra 
wa autorskie i kontrefakcja,* w której ten przedmiot 
jest wyczerpująco traktowany. C3 zaś do wartości ar- 
tykułu pana £., zaprzeczył, aby takowy miał być tło- 
m czeniem, jest tylko opracowany na podstawie dzie- 
projekt ten nie jest bynajmniej moim wynalazkiem, 
lecz stanowi własność 7owrzystwa lekarzy lubel- 
skich, którzy na jednem ze swych posiedzeń (jeszcza 
w lecie). podjęli się składać co miesiąc raporty o ja- 
kości chorób i ilości leczonych przez siebie pacjentów. 

Sądzę, że tego rodzaju statystyką chorób, byłaby 
dokładniejszą i użyteczniejszą od innych, i że To» 
warzysiwo Lekarskie, powinnoby zwrócić na nią uwa- 
ge. Trudności byłyby wielkie, wolno praktykujący 
bowiem lekarze nie OKAZJĄ zbytniej pochopności do 
prac tego rodzaju; skutki jednak bez porównania oka- 
załyby się lepszemi — od pośmiertnych oględzin. 

Ale dajmy już pokój kwestjom, w obec których febry 
dostają filistrowie Warszawscy — a przejdźmy do rze- 
czy weselszych, 

Do najbardziej sympatycznych instytucji naszego 
miasta, należy niewątpliwie straż ogniowa. Iluż to 
ludzi zawdzięcza jej mienie swoje, ilu gapiów podzi- 
wia jej zręczność i odwagę?.. Która kucharka nie 
została zdradzoną przez strażaka, które dziecko nie 
lękało się kominiarza ?... 

Otóż popularne to zgromadzenie w tych dniach ob- 
chodzić będzie uroczystość jubileuszu 25-cio letniej 
służby jednego z komendantów swoich, p. Juljana 
Bkowrońskiego, kapitana dragiego oddziału. W nagrodę 
swojej zaprawdę ciężkiej i użytecznej pracy, niech 
przyjmie powinszowanie następującej treści: 

Oby każde miasto gubernialne i powiatowe, każde 
miasteczko, osada i gmina, posiadały przynajmniej 
po kawałku straży podobnej do Warszawskiej i po ka- 
watku kapitana podobnego naszemu, znanemu Julja- 
nowi!... 

To samo rymem: 

Żyj lat sto — niech posłusznem Ci będzie, 
Równie jak dziś — wszelkie ogniowe narzędzie; 
Byś także mógł — życia zmierzchem, 
Równie jak dziś — jeździć na sukurs wierzchem, 

Gładkość tego wiersza przypomina, co prawda, ja- 
zdę na beczce po warszawskim bruka; życzenia je- 
dnak są szczere, byle się tylko ziściły | 


(Dokończenie nastąpi). 


ža dra Boeka, co wreszcie nie było tajemnicą dla pa- 
ma W.; gdyż w samym tytule mieści się wyrażenie „,po- 
dług.prof. dra Bocka“ 

Qena takiego: tłomaczenia zazwyczaj jest 3 kop. od 
wiersza i to nie tak ścieśnionego, jak w kalendarzu, 
a o wiele jest wyższą dla prac oryginalnych, tem bar- 
dziej w tym wypadku, w którym Pan Æ. z powodu wy: 
drukowania artykułu nie'w Przeglądzie, a w Kalenda- 
zza niema możności i interesu wydawać odbitki. 

ad Handlowy. przedewszystkiem naznaczył opinję 
ROWó 
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biegłych na wartość dzieła Pana £.., biegłych zaś mia- 

w osobach Prof Uniw. Dra Girsztofta i księga- 
rza wydawcę Gliicksberga. — Z tego wyroku wido- 
gznem jest, iż Sąd przyjął zasadę, że P. W. obowiąza- 
my jest za artykuł sporny zapłacić, a pozostaje tylko 
ło rozstrząśnięcia kwóstja ceny. | 


Alm: Wilanowa, 


— U, — W tych dniach ukazał się w handlu księ- 
Bia dwunasty zeszyt „Album Willanowa* zamy- 


cy całe to wydanictwo prowadzone przez półtora | 

nakładem firmy S. Orgelbranda Synów i drze- į 
roczewskiego i Witkiewicza, oraz 18tu drzeworytni- 
ków: p.p. Puca, Baranowskiego, Berga, Bojarskiego, 
skiego, Konarzewskiego, Malinowskiego, Mrowczyń- 
SBtaszkowskiego, Szyblera, Wiśniewskiego i Wolskiego. 
micz; pierwszy dał opis galeryi obrazów i obszerny tra- 
towanych przez galerję willanowską — drugi 
Ibniejszych pamiątek tego uroczego ustronia, ulubio- 


Chermińskiego, Dyamentowskiego, Dziedzica, Jezier- 
skiego, Regulskiego, Skrzymowskiego , Ślaskiego, 
Część literacką opracowali pp.: Gerson i Skimboro- 
ktat bistoryczny o malarzach i szkołach malarskich re- 
zaś opis historyczny miejscowości i wszystkich najdro- 
nej siedziby pogromcy turków. Opis urozmaicony 


lą 

u 
worytni warszawskiej B. Puca i Ski, a pod kierunkiem 
P-P. Wojciecha Gersona i Hipolita Skimborowicza. 
a ozdobne to i ze wszech miar interesujące wyda- 
wnictwo składała się praca 16tu rysowników a miano- 
wicie: p.p. Gersona, Buchbindera, Dymitrowicza, Go- 
dłembowskiego,. Gryglewskiego,  Konopackiego, Ko: 
*arbińskiego, Masłowskiego, Maszyńskiego, Payera, 
Pilatiego, Piotrowskiego, Podbielskiego, Tegazza, Wa- 


jest anegdotami i urywkami poezyj odnoszących się 
do Willarowa i Jana IlJgo, pomiędzy któremi znaj: 
duje się wyjątek z nieogłoszonego poematu Deotymy. 

pra a artystyczna przedstawia się bardzo poważnie; 
spotykamy tu widoki Willanowa, wnętrza sal, kopje 
obrazów galerji wilanowskiej, rysunki sprzętów pe 
Janie IIlcim i jego rodzinie aż do najdrobniejszych 
szczegółów, odtworzone sumiennie już to w dużych 
rycinach wypełniających całe karty in folio, juž to 
w nagłówkach rozdziałów, inicjałach a nawet w prze- 
działkach tekstowych. 

Całe album obejmuje około 70 portretów, około 40 
widoków Willanowa, pałacu, sal, kościoła i t.d.; około 
30 kopij obrazów i rzeźb, 20 rysunków z zabytków 
starożytzych a prócz tego kilkadziesiąt drobnych 


Jak więc widzimy, jest to dzieło szerszego zakroju, 

zasobne w artystyczne utwory, mające dla nas podwój- 

wartość: jako dzieła sztuki i jako pamiątki po 
wielkim bohaterze. 


Luźne sprawy. 


— Jak widać ze sprawozdania o stanie Cesarskie- 
go Warszawskiego Uniwersytetu za rok 1875/76, pod 
względem pomocy materjalnej przysługiwały studen- 
tom tego Uniwersytetu, jak lat poprzednich, a) uwol- 
mienie od opłaty, b) stypendje, c) jednorazowe wspar- 
cia, wyznaczane przez komitet wsparcia. 

W roku sprawozdawczym uwolnionych od opłaty 
za słuchanie kursów, na zasadzie § 108 Ustawy Uni- 
wersytetu było po 40 studentów na każde półrocze, 
jako 10-ty procent ególnej liczby studentów. 

Stypendjów w roku upiynionyra było z dawniej- 
szych: a) zależnych od decyzji Uniwersytetu 91 sty- 
pondjów, z ogólną kwotą roczną rs. 21,147 kop. 5, 

) ednoszących się do decyzji Kuratora Okręgu Nau- 
kowego, oraz różnych innych władz, 15 z sumą rs. 
3,045; w ogóle stypendjów 106 z sumą ra. 24,192 


zę Ę 
powyższych, przybyły w roku sprawozdawczym 
następujące stypendja: 
1) Zatwierdzone przez Zarządzającego Minister- 
mę Eon w, z zapisu rejenta guber- 
Klej . j i j 
EŃ wand ; ma Chojnackiego 9 stypendjów po 
2) Najjaśniejszy Pan Najwyżej zezwolić raczył na 
utworzenie przy Uniwersytecie Warszawskim stypen- 
djum imienia M:kołaja Kopernika z procentu od ka- 
pitału rs. 16,107 kop. 54 zebranego przez obywateli 
miasta Warszawy urządzających obchód uroczystości 
4 letniego jubileuszu dnia urodzin Mikołaja Koper- 
a. 


| 
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3) Z zapisu zmarłej w roku 1870 panny Marjanny- 
Juljanny Taube, wWarszawie,procent od sumy rs.1,500. 
4) Z zapisu wdowy Aleksandry-Honoraty Froniak, ' 
resztę spadku po OMdkżenid kosztów pogrzebu, wydat- | 
ków sądowych i t. p. (Suma dotąd nie oznaczona). | 
5) Radca Stanu, Jerzy Kozłowski, zaofiarował su- | 


; mę przynoszącą procentu rocznie rs. 3,000, na pięć - formalnych prelekcji! Jako fakt dość ciekawy przy! 


stypendjów po rs. 300 dla studentów Uniwersytetów 
Petersburskiego, Warszawskiego, Kijowskiego i Dor- | 
packiego, oraz 5 stypendjów gimnazjalnych po rs. 200 ; 
w Wilnie, Mińsku, Mohyłewie i guberni Witebskiej. | 
Pozostałe rs. 500 mają być wydawane jako wsparcia ; 
kończącym kursa stypendystom. 

Powyższe stypendja zatwierdzone zostały przez 
Najjaśniejszego. Pana dnia 9 -go kwietnia 1876 r. 

Komitet wsparć niezamożnych studentów, jak w la- 
tach zeszłych tak i w bieżącym pod prezydencją Re- 
ktora, złożonym był z Inspektora i wybranych przez 
Radę professorów, po jednym z każdego fakultetu. 
Oto rezultat działań rzeczonego Komitetu. 

Z początkiem roku sprawozdawczego było w kasie 
Komitetu niewydanych rs. 541 kop. 34'/. Wpłynęło: 
a) z koncertu danego w Salach Redutowych pod dy- 
rekcją dyrektora opery p. Quatrini rs. 2,756 kop. 56, | 
b) z przedstawienia amatorskiego w Zamościu rs. 100. 
c) nie wziętych wsparć lub zwróconych przez studen- 
tów pożyczek rs. 108 kop. 79; razem rs. 3,501 kop. 
66*/,. Wydano wsparć od 1-go marca 1876 roku na 
sumę rs. 398 kop. 14/,. W drugiem półroczu roku 
szkolnego wpłynęło: a) z koncertu pod dyrekcją Ada- 
ma Miinchhejmera rs. 1,796 kop. 97/,, b) od członka 
Komitetu prefesora Kasznicy ze sprzedaży biletów na 
bal mający być danym 12-go stycznia 1876 w Resur- 
sie Kupieckiej, który wszakże nie przyszedł do skutku 
rs. 155 kop. 50, c) zwrócono pożyczek od studentów 
rs. 110. W 2-giem półroczu wydano wsparć na rs. 
2,439 kop. 30; z początkiem przeto bieżącego roku 
szkolnego 1876/77, znajduje się w kasie Komitetu rs. 
21 kop. 181/2 


EE 
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— Oparzenie zwykle bywa leczone domowemi środ- 
kami, których jest dość dużo na ten wypadek. Na ra- 
ny z oparzenia, okazała się najskuteczniejszą z leków 
domowych maść woskowa, zrobiona przez stopienie 
wosku z oliwą na słabym ogniu. 

Gdy jednak rany są większe i zaniedbane, wtedy 
mogą być bardzo złe następstwa i wtedy należy udać 
się do lekarza, a w każdym razie używać do gojenia 
środków pewniejszych i silniejszych. Jednym z takich 
środków jest maść plicerynowo-wapniowa, na którą í 
receptę dra Laube ogłasza Gazeta Lekarska. . 

Maść tę, jedro z tańszych, można zrobić w domu: | 
bierze się wapna niegaszonego (calcaria ustae) gram. 
8, gliceryny czystej (glicerini puri) gram. 150i massę 
tę dygieruje się czyli wytrawia w łagodnem cieple, po- | 
czem ją się ostudza i dodaje do miej chlorku etylu 
czyli eteru solnego (Aetheris chlorati) gram. 8. 

* * * 
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— Pani Kazimiera Aspis pisze nam z Paryża co 
Bż r* 
„W Sorbonie bardzo są uczęszczane prelekcje o Lite- | 
raturze Francuskiej XVIII wieku. Prelekcja ostatnia, | 
na której mówił Lenicut o Pironie, zestawiając go | 
z Voltairem i innymi współczesnymi pracownikami | 
pióra — prelekcja, tryskająca niezwykłym dowcipem, | 
pełna oryginalnych myśli i spostrzeżeń nad charakte- ; 
rem autora Metromanji oraz głęboki rozbiór tej j 
głównej pracy Pirona zyskał prof. Lenicut, tak go- 
rące uznanie, iż wszyscy nietylko głośnemi oklaskami, 
ale literalnie głośnym okrzykiem go pożegnali. | 
Niktby się po fzjognomji prelegenta, gdy ten na ; 
katedrę wchodzi, nie spodziewał tego, co w chwilę pó- 
źniej usłyszy. $ | 
Postać to wysoka, dobrej tuszy, z rumianą twarzą, 
gauche w ruchach i z rękami tak dużemi, że zdają się | 
przypadać więcej do miecza, niż do pióra... choć pan ; 
Lenicut, jak wiadomo, pisze przecie nieźle! 
W Collegć de France, Rónan, w tym roku pomimo, i 
że nie czyta historji ani filozozji, którą, przy panują í 
cej tu obecnie pobożności Porządku Moralnego, uwa- 
żano za właściwsze powierzyć Nourrissonowi — ściąga 
na siebie największą uwsgę, jakkolwiek to nie mani- f 
festuj e się przez zbyt gęste odwiedzanie jego prelekeji. 
Wypowiedziawszy na wstępie zaraz, że historja jest 
najważniejszą i najwięcej światła rozlewającą nauką 
ze wszystkich, uczony ten stara się przy każdej okazji, | 
myśl powyższą stwierdzać dowodami, do których 
wszakże wykład języków, jak: chaldejski, hebrajski | 
i syryjski, nie wiele mu materjału dostarczą. 
Z innych prelekcji, wsporanę tylko jeszcze o nic- 
zwykle popularnych choć wczonych gawędach prof, | 
Chevalier'a, traktującego „0 wolności pracy." Prele- 
gent, człowiek dobrzę już podeszły w wieku, nie uwa- 
ża za właściwe, jako członek Akademji, przygotowy- 
wać się, choćby najmniej nawet na swoje wykłady. ; 
Szepcze do siebie, szukając w książkach — przerywa | 
mowę częstemi apostrofami do słuchaczy —zamyśla się . 


= 


prawie starcami. 


| większych. 


po chwil kilka jakby był w swoim gabinecie — i w 0* 
gólności pokazuje niejako własnym przykładem, jak| 
wolność pracy: jest dobrą i wygodną... nawet. na ke 
tedrze! | 

Pomimo tych usterek, Gawędy prof. Chevalier 4 
warte są więcej i więcej pouczające, niźli wiele innych 
toczę jeszcze, iż na ostatnim odczycie tego profesora 
zauważyłam, na pięćdziesięciu słuchaczy, dwó ch tylko 
ludzi mogącących uchodzić za młodych zresztą, prócź 
szęściu kobiet w auli, słuchacze byli tylko samym | 
s | 
Z dzieł. najnowszych które szczególniej zaintereso- | 
wały publiczność tutejszą, donoszę o pracy Flamma- | 
riona p. t. „Ziemie nieba“... jeśli jeszcze dotąd o tej 
nowalji nie dało znać Wam żadne inne pismo.* 

+ * + 

— Pan X. nasz rodak, bawiąc w Filadelfji podczas 
wystawy, wstąpił na obiad do jednej z okazalszych | 
restauracji, Żająwszy miejsce obok. młodego blom 
dyna, sąsiadującego z Amerykanką nadzwyczaj ujmue| 
jącej powierzchowności i wdzięków, usłyszał naglć | 
z przeciwnej strony. stołu silne uderzenie palce! 
o stół, wykonane przez jakiegoś młodzieńca, po cze 
nastąpiły liczne wypukiwania również palcem, lecz już | 
mniej silne. Blondyn, wysłuchawszy pilnie i uważnić | 
odpowiedział w podobny sposób i następnie jeszcze| 
po kilka razy wymieniał znaki porozumiewawcze z ná 
przeciw siedzącym młodym człowiekiem. 

Po pewnej chwili usłyszano nowy sygnał i uderze” 
nia, pochodzące już zkąd indziej, bo od niemłodego 
i siwego Yankesa, siedzącego po prawej stronie godnej 
przedstawicielki płci pięknej. Te ostatnie wypukiwa” 
nia niezmiernie zadziwiły tak blondyna jak i jego to“ 
warzysza i wywołały silne rumieńce na ich twarzach 
a następnie.... nieprzerwaną ciszę. | 

Po ukończeniu obiadu p. X., zaciekawiony w naj” 
wyższym śtopniu, zwrócił się na stronie do siwego je” | 
gomości z prośbą o wyjaśnienie tego tajemniczego | 
zajścia. Okazało się, że młodzi ludzie za pomocą tele” | 
graficznych znaków układali plan zdobycia względów | 
czarującej towarzyszki; przeszkodził im jednak jej mą | 
naczelnik jednego: z biur telegraficznych,—a tem sa“ 
mem wtajemniczony w całą zagadkową rozmowę] 
wypukawszy: „Kończcie obiad, panowie telegrafiści, | 
i przygotujcie plecy, abym i ja mógł na nich kijem) 
potelegrafować. * 


— Na ostatnim jarmarku w Charkowie tak nazwa” 
nym pokrowskim (od święta opieki N. Marji Pannf | 
„pokrow. presw. bohorod .,* po którem sławny ten jar | 
mark następuje) były następujące obroty: Wszystkich | 
towarów przywieziono za rs. 16,601,720 sprzedano zaś. | 
za ra. 8,532,770. Pomiędzy towarami pierwsze miej” 
sce trzyma wełna, której wraz z owcami przywieziono 
zars. 2,479,510, sprzedano jednak tylko za ra. 866,150; | 
dla tego że kupey zagraniczni przybyli na jarmark ne | 
3 dni przed wstrzwymaniem na drogach żelaznych ru | 
chu towarowego. Po wełnie drogie miejsce trzyma | 
sukno krajowe, którego przywiezione za rs. 1,230,000 | 
a sprzedano za ra. 705,000, towarów galanteryjnych | 
przywieziono za rs. 825,000 sprzedano zaledwie za rż | 
280,000; obuwia przywieziono za rm. 405,600 sprze” | 
dano za rs. 258,500. Najlepszy pokup miały: olej 
konopny za rs. 8%,000 olej słonecznikowy za ró | 
30,000, żółty wosk za ra. 55,000, pierze i puch za rá% | 
18,000; miód i patoka za rs. 89,208; które w zupe | 
ności sprzedane zostały. W porównaniu z jarmarkiem 
poprzednim, uspenskim (uspenje presw. behorod), n® 
który dowieziono towarów za rs. 10,984,187 a sprze” 
dano za rs. 4,682,720, ostatni jarmark był o wiele 


— Wkrótce ma być otworzoną w Petersburgu prze% i 
panią L. Sinbelrmann, fabryka wyrobów jubilerskich, 
w której pracować będą Bame kobiety. P. Sinbelr" 4 
mann przygotowała już kilka panien odpowiednio 
uzdolnionych do zajęć tego rodzaju. | 
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Kronika Zagraniczna | 
— Szczególniejszege rodzaju wytchnienia używał w czasić 
wolnym od zajęć swego urzędu, dawny pierwszy minister an7 
ielski Gladston. Czas xubywająey od wertowanin Homera 
lozofji, poświęcał rąbaniu drzewa. Ścinał on drzewa we wła” 
mym parku służyć mające na maszty albo u dzierżawców 
hrabstwa Chester, którzy mu dozwolili zająć się tą pracy 
Ostatnie drzewo, które runęło pod siekierą tego Ersa 4 mę” | 
ża stanu, —było nadzwyczajnej wielkości, mające ebwodu stóp 
13, i ważyło 450 eentnarów. Trzeba było użyć siedmiu kon 
aby rzeczone drzego Odstawić do najbliższej stacji koloi że” | 
laznej. Gladston kj takowe w eiągu 6 godzia w obec wieć”) 
kiej lesby ciekawych przybyłych z okoliey Wrexham. ' 


— Z Poznanią piszą: Dnia 24 stycznia r. b. rozdzieloną 2074), 
stanie pomiędzy wierzycieli „Tallesa” prywatna massa kond | 
kursowa Stanisława hr. Platera w Wolsztynie, dająca okot? | 
8%, dywidendy. Czyżby niebyło praktyczniej, zapytuje z teg? |- 
powodu jeden z organów miejscowych, massę tę rozdzielić | 
w Poznaniu, niż narażać wierzycieli na odrębne studjum je i 
grafji W. Ks. Poznańskiego, oraz biegu pociągów i pocz d 
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= Wczoraj tak Kurjer Codzienny, jak i Echo, Wy- 
piły przeciwko nam z dwiema arcy-wojowniczemi 
Manifestacjami, zawsze w kwestji artykułu o wieczorku 
Owarzystwa muzycznego. Manifestacja Kur. Codz. mie- 
Się na dwóch wzpaltach, Echa zaś aż na trzech. | 
Rozczulająca zgodność wystąpień dwóch sprzymie- 
Izonych organów, łatwą jest do zrozumienia, ukry- 
Wa się bowiem pod nią bardzo poważna kwestja.... 
prenumeratorów. Ale dzięki Begu nie jesteśmy je- 
"zee nieboszczykami, chociaż Kurjer Codzienny i Echo 
gorliwie współubiegają się o spadek po nas! 
_ Ponieważ w dzisiejszych ciężkich czasach pismo co- 
ienhe ma do spełnienia ważniejsze zadania aniżeli 
_ Poświęcanie całych szpalt polemiee, która z tonu jaki 
rzybiera i z form, jakie przyobleka, staje się niewła- 
ściwą dla szanującego się dziennika, a dla publiczności 
pełnie bezużyteczną, postanowiliśmy wszystkie Za- 
_ €tepki tego rodzaju pokryć milczeniem. 
zza 
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= W maju roku bieżącego czeka kraj nasz wielka 
 roezystość: otwarcie najdłuższej w jego „granicach 

olei żelaznej, która przebiegając najżyzaiejsze okoli- 
te łączy południowo wschód z północno zachodem Kró- 

stwa, Otwarcie eksploatacji kolei Nadwiślańskiej, 
pewnością ma nastąpić w pierwszej połowie r. b., 
Aa jak niektórzy zapewniają — w miesiącu maju. Ro- 
boty na wszystkich dystansach są już na ukończeniu; 
celem zaś rychłego ukończenia, przerwane na czas 
zimowy zajęcia, zostaną wskrzeszone natychmiast po 
puszczeniu lodów i śniegów; prawdopodobnie z po- 
Caątkiem marca. 


== Nadchodzi już niezadługo ciężkifezas dla zale- 
gających w ratach towarzystwa właścicieli ziemskich, 
albowiem z dniem 15go lutego rozpoczyna się w trzech 
 dyrekcjach szczegółowych: w Warszawie, Radomiu 
i Płocku sprzedaż przymusowa majątków ziemskich, 
których właściciele nie opłacili raty prsynależnej za 
ubiegły termin. Sprzedaże te, których najwięcej wy- 
licza Dyrekcja Warszawska, trwać będą do 7, 8i 3 
marea, Porządek sprzedaży będzie takim, jaki prze- 
pisuje nowa procedura cywilna. 


= Gelos donosi, że Ministerstwo Skarbu dozwoliło 
Inż, opłaty celne naszemi biletami kredytowemi do 


s. 


16/22 stycznia r. b. 


== 7 wiosną r. b. w ogrodzie Saskim prócz wielu 
innyeh projektowanych a w części nawet już rozpo- 
tzętych robót, dokonaną zostanie gruntowna przerob- 
“ka budynku położonego przy wejściu do ogródka insty- 
tutu wód mineralnych a mieszczącego w sobie cieplar- 
kiş i wystawę kwiatów. 


= Pan Dobiecki to bardzo czynny człowiek. © 
Jeszcze Bazaru nie przebrzmiały echa, a już zajęty 
ox mową pracą dla dobra biedniejszych swoich bli- 
Źwieg. I krząta się i agituje, zawsze z równą gorli- 
_wością i energją. Uznać to należy. 
Teraz ny. Q, Dobieckiego zajmuje coś zupełnie ory- 
ego. 
Po wirókując pozwolenie dane mu na tombolę, 
urządza tęż tombolę w połączeniu z maskaradą w dniu 
10 tym lutego w sali ratuszowej. | a 
Pan Dobiecki razen z swemi socjuszami, postano- 
wili cenę biletu na rs, 1 z 50 kopiejkami. Zapłaciwszy 
tę kwotę, masz prawo przystojnie odxiany mężu i ty 
urocza maseczko, wejść do sali i wziąć udział w tom- 
boli. Osobno nabyty bilet na loterję w której każdy 
aumer wygrywa—a jest ich coś 5,000 —kosztować cię 
będzie kop. 15. 
Taniość i elegancja! $ i 
Posiadacze biletów na loterję sami będą ciągnąć 
losy x piąciu kół ustawionych w salonach, ianty zaś 
będą mogły być odebrane zaraz, lub przez następnetrzy 
dni... albowiem o wszystkiem pomyślano, zarówno jak 
lotem aby publiczność wolne krążenie po salach i 
igaiarjach miała zapewnione. © 
Orkiestry — aż dwie — powierzone zostaną batutce 
"p. Lewandowskiego, który tak. dzielnie umie Warsza- 
wie uprzyjemniać chwile. 
Fanty ku rozegraniu będą w ezęści zakupione a 
w części zebrane. -Dla biednych bowiem hojne są-za- 
wsze dzieci syreniego grodu. 
W redakcji naszej jest tóż kąt na tego rodzaju 
ofiary. , 
POEN początek zrobił p. Kraszewski, założyciel 
warszawskiej fabryki maszyn do szycia, ofiarowawszy 
jedną maszynę. Inni pójdą za nim. -_ : t 
Tyle o maskaradzie z tombolą. Nie kończy się z nią 
jednak szereg uciech tego karnawału. Na siódmego 
bowiem lutego zapowiedziano bal na korzyść biednych 
pod opieką War. Tow. Dobr, zostających. Przypadnie 
ato w środę, w Remarsie kupieckiej. f 
Panowie komitetowi mają nad tem myśleć w sobotę 
o godzinie $tej wieczorem a następnie udać się z grze- 
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cznem zaproszeniem o gospodarstwo do dam, zazwy- 
czaj w tej mierze bardzo powolnych. Mówią nawet iż 
pozyskano jaż kilka wielce uprzejmych i wdzięcznych 
gospodyń. 
Cena biletu na salę jakoteż i ną galerję rs. 2. 
Więc... trzeba się bawić! 


== Pan J. L. Groseglik, z powodu nowych przepi- 
sów policyjnych tyczących się pogrzebów, robi nader 
trafne uwagi w Nr. 2 /zraelity nad obowiązującym 
dotąd przepisem Kodeksu Napoleona, nakazującym 
grzebanie ciał zmarłych w 48 godzin po śmierci. 

Przepis ten powstał jedynie tylko dla uchronienia 
osób pozornie zmarłych od pogrzebania, i rzeczywiście 
z wielu powodów jest uciążliwym zwłaszcza dla klasy 
biedniejszej, nieekonomicznym i niehygienicznym, i 
gdy nowe przepisy stanowią aby żadne ciało nie było 
pogrzebane bez poświadczenia lekarza o nastąpionej 
rzeczywistej Śmierci i gdy dzisiejsza nauka podaje le- 
karzom niezawodne sposoby rozpoznańia śmierci rze- 
czywistej, zaraz po jej nastąpieniu, nie widzimy prze- 
szkody do uchylenia dotąd obowiązującego przepisu 
Kodeksu Napoleona 

Inne kwestje poruszone w artykule pana Grosglika 
zasługują także na uwagę — dotknięte są również 
w dzisiejszej kronice naszego feljetonisty. 


= Teatrzyk Warsz. Towarz. Dobr. został już od- 
nowiony. Restauracje dokonano z gruntu i przyznać 
to należy bardzo świetnie. 

Wszelkie wymagania gustu i wygody uwzględniono ; 
postać dawnej sali zupełnie inny przybrała charakter. 

Robotami kierował podług projektu przez siebie 
sporządzonego budowniczy p. Stanisław Grzywiński. 
Koszt całkowity wraz z zaprowadzeniem oświetlenia 
nie przeniesie summy 2500 rs., co zdaniem naszem, 
ze względu na podjęte roboty, nie jest wcale wysoki. 

Uważ tylko czytelniku, że rozpierać się będziesz 
mógł swobodnie w dwóch lożach parterowych, że masz 


do dyspozycji obszerny amfiteatr, że patrzeć będziesz na ` 


rozszerzoną scenę, na Świeże dekoracje, kulisy i t. p. 
rekwizyta. 

A fotele także są bardzo miękkie; numerowano je 
na sposób zagraniczny; parzyste z prawej strony, z le- 
wej nieparzyste. Przejścia wysłano suknem, będzie 
więc spokój i potrzebna cisza... 

Orkiestrę umieszczono « /a Wagner, głęboko, co 
może być także efektowne. 

Roboty malarskie w stylu pompejańskim wykonał 
p. Feliks Teplicki, dekoracje malował p. Guranowski, 
maszynerja pana Jone, umeblowania podjął się p. Ol- 
sztyński, p. Jurczyński zaś ciesielki. 

Naturalnie, że i o kontramarkarni nie przepemnia- 
no ita jest. 

W tym więc sposobie urządzony teatrzyk, okazany 
został osobom bliżej sceną tą zainteresowanym w dnia 
wczorajszym. Jakoż wszyscy obecni dali jednogłośny 
objaw zadowolinenia. 

Mamy pełną nadzieję, iż na pierwsze przedstawie- 
nie amatorskie pospieszy tłumnie publiczność. Ama- 
torów formuje dyrektor Jasiński. 

Prezesem komitetu zabaw, Towarz. Dobr. staraniem 
którego manipulacji tej dokonano, jest p. Dobiecki. 


= Onegdaj pan Ż. z żoną wracali o godzinie 11-ej 
wieczorem przez ulicę Wierzbową do mieszkania. 
W przejściu około gmachu teatralnego zwrócił ich u- 
wagę chłopiec od 6 do 7 lat mieć mogący, który szedł 
samotnie chodnikiem zanosząc się od łez. 

Pan Ż. zatrzymawszy się zapytał chłopca, który 
z ubioru i powierzchowności wydawał się dzieckiem 
porządnych rodziców zabłąkanem na mieście, kto on 
jest i gdzie mieszkają jego rodzice lub opiekuni. Gdy 
chłopak płacząc ciągle nie dawał odpowiedzi pani Ž. 
ponowiła zapytanie. Na to chłopiec odrzekł, że się 
nazywa Dyzio ą więcej nic od niego nie można było 
wyciągnąć. | 

Pod wrażeniem łatwego do wytłomaczenia uczucia 
litości, państwa Ż. zabrali chłopca do domu, nazajutrz 
zağ z rana p. Ź. z protegowanym swoim udał się dọ 
komisarza dla wynalezienia, jeżeli to możliwem zi 0- 
ke jego miaa i rodziców. i 

uż zaraz przed domem cyrkułowym zdziwiło pana 

Ź iż chłopak stawił silny opór, p chege wejść do 
biura komisarza. Ale zdziwienie pedwoiło się kiedy 
pan Ż. przekonał się, że chłopak ów był w cyrkule 
doskonale znanym. Oiwiadrzono panu Ż. iż dziecko 
owo jest znanym włóczęgą, że pokilką razy przypro- 
wadzano je już do cyrkułu. Ma to być synek pani W. 
Brz nu Wdowy utrzymającej się z własnej pracy, która 
jednak nie może sobie ina Z chłopcem uciegają- 
cym jej ciągle z domu i starającym się udanym pła: 
czem wgoudzić litość przechodniów, 

Pan Ż. razem z policją postanowił wyszukać matkę 
i obmyś eć, jakie środki celem odwrócenia groźnej 
Jk ira jaką już w tak młodem dziecku przewidy- 
wąć MOŻNA. 

Powtarzamy, chłopak ma 6 do 7 lat najwyżej. Ja- 
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kie w Świecie dziś zepsucie objawia się w wielkich 
ognikach ruchu społecznego ? 


= W dniu wczorajszym wyszedł już z druku tom 
pierwszy powieści historycznych Henryka Rzewuskiego, 
zawierający powieść z czasów panowania Jana Kazi- 
mierza p. t. „Rycerz Lizdejko.* ` 


== Części przygotowane do budowy mostu stałego 
pod drogę Żel. Nadwiślańską w Iwangrodzie, uległy 
w dnia 11 b. m. zniszczeniu przez pożar. Maszyny 
i żelaztwo wpadły na dno rzeki, woda zaś na Wieprzu 
również tego dnia zerwała most stały. 


== Chóry opery warszawskiej uczą się obecnie pod 
; kierunkiem swego przewodnika pana Mellera partji 
| ckórowej opery: „Promessi sposi,“ która będzie przed - 
t 


| stawioną, w bieżącym sezonie przez artystów włoskich. 
| = W dniu 19 stycznia 1608 r. zakończył życie Ma- 
| ciejowski Bernard, Kardynał i Arcybiskup Gnież- 
| nieński, 

| == W dniu 19 stycznia 1649 r. nastąpiło pierwsze 
| otwarcie poczty w Warszawie. ł 


== Godzi się powtórzyć pogłoskę krążącą w kie- 
, leckiem, iż założona tamże od kilku miesięcy fa- 
| bryka marmurów chęcińskich zatrudnia tylko obco- 
| krajowców i że bez tłomacza o niczem w niej języka 
| zasięgnąć nie można. 


— Dowiadujemy się, że z powodu potrzeby dłuższe- 
| go czasu na dokładne wyuczenie się „Aidy* pierwszą 
, operą, która ukaże się po „Lukrecji Borgji* bę- 
| dzie „Bal maskowy.“ W dniu jutrzejszym rozpoczną 
się już z tej opery próby, a wykonanie jej nastąpić 
, ma w przyszłym tygodniu. À 


== Gazety Petersburskie donoszą, że projękt+waną 
(jest reforma kas gabernialnych. Posada gtównego 
| buchhaltera w tych kasach ma być zniesioRą, cała 
| zaś buchalterja i rachunkowość znacznie eproszezoną. 
i To da kasom gubernialnym możność szybszego zała- 
- twiania się z interesantami. 


= Podług doniesienia Departamentu telegrafów 
zawieszone od dwóch miesięcy przez cezas przewozu 
wojsk przyjmowanie depesz prywatnych na niektórych 
stacjach w cesarstwie a mianowicie: Kijowsko-Brze- 
skiej, Odeskiej, Charkowsko - Mikołajewskiej, ZŁezowo- 
Sewastopolskiej i Kursko-Kijowskiej w tych dniach 
„ przywrócone zostało. 


|= Na ż 
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== Spółka zakładu leczniczego w Solcu. Dywidenda 
od akcji tej spółki za rok 1876, uchwalona przez ogól- 
ne zebranie akcjonarjuszów, wynosi 4*/,. Akcje więc 
. 250 rublowe przynoszą rs. 10: sto zaś rublowe rs. 4. 
| Wypłatę dywidendy uskutecznia warszawskie towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu. 


= W tych dniach opuścił prasę zeszy + Kodeksu 
kar głównych i poprawczych, wyd. 1866 r. dla Kró- 
lestwa Polskiego (Ukaz z d. 25 września v. s. 1876 r.) 
z objaśnieniami, poczerpniętemi z wyroków kasacyj- 
nych departamentów Senatu Rządzącego, W. Mikla- 
«szewskiego. Zeszyt następny wyjdzie w połowie sty- 
- cznia. Kodeks prenumerować rożna u nakładcy 
M. Orgelbranda, naprzeciw posągu Kopernika i we 
wszystkich znaczniejszych, księgarniach. 


= Z powodu nadzwyczajnego osłabiania się arkad 
Nowego-Zjazdu, przez jazdę po nierównym. bruku ze 
zwykłego polnego kamienia, znajdującego się pot 
temiż arkadami, bruk ten wkrótce zostanie usunięty 
a na jego miejsce dany będzie bruk z norwegskiez0 
ciosanego granitu, który jako równy i gładki nie bę- 
dzie wstrząsał i osłabiał muru arkad. Ułożenie no- 
wego bruku dokonane zostanie z nastaniem spesobnej 
po temu pory, z wiosną. 
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„|= Zagraniczni przedsiębiercy zaczynają coraz czo 
ściej ubiegać się o rozmaite antrepryzy w naszym kra- 
ju a nawet w samej Warszawie Między innemi jak 
nas zapewniano o pewną część robót asfaltowych, 
w roku bieżącym dokonać się mających w naszem mie- 
ście konkuruje francuzka kompania Seyssel. Czy ro- 
boty te otrzyma —nie wiemy, kwestja ta bowiem roze 
strzygaie się zapewne drogą licytacji, w każdym razie 
miastu wyjdzie to na dobre, jeżeli ubiegający się o ro- 
boty nie zechcą —jak się to podobno jaż zdarzało — po» 
Nr Kurjera 13 


dejmować się przedsiębierstwa za cenę nazbyt nizką 
wyłączającą możność należytego jego wykonania, je- 
dynie dla utrzymania się przy robocie i dokuczenia 
tym sposem współzawodnikom. W takim bowiem ra- 
zie fundusze miasta opłacają zbyt drogo chwilowe zy- 
ski późniejszemi wydatkami na nieustanne reparacje, 
przy czem i mieszkańcy miasta pozbawieni są wygody do 
kłórej słuszne mają prawa. 


= Z otrzymanego z Wiednia lista dowiadujemy 
się, że znany fortepianista i profesor wiedeńskiej 
akademji muzycznej p. Emil Smietoński przybędzie 
do Warszawy w pierwszej połowie postu dla dania tu 
koncertu. Pan Smietoński którego nazwisko u nas 
dotąd mało jest znanem, jest jednym z tych niewielu 
fortepianistów, którzy grą swoją potrafili zadowolnić 
nawet tak wymagającą krytykę i publiczność jak kry- 
tyka i publiczność niemiecka. Wiedeńskie gazety 
szczególnie są dlań niewyczerpane w pochwałach za 
sposób pojmowania i egzekwowania Chopina. 


= Tragedja „Romeo i Julja*, przedstawioną bę- 
dzie dopiero w przyszłym tygodniu. 


== Qzyniąc zadość licznym ,żądaniom naszych czy- 
telników umieszczamy poniżej tabelkę ruchu pociągów 
i karetek pocztowych w Warszawie, nadmieniając że 
takowa odtąd stale będzie umieszczaną, ze zmianami 
o ile takowe nastąpią. 


== Dziś o godzinie 5-tej odbędzie się posiedzenie 
Wydziału Kassy Pożyczkowej. 


== W artykule o złamaniu nogi na trzeciej maska- 
radzie przez jednego z panów emerytów wkradła się 
omyłka w szczegółach z powodu trudności dokładne- 
go sprawdzenia spełnioenege w znacznym tłumie wy- 
padku. Cała omyłka w tem leży, że pan J. K. zasłu- 
żony emeryt złamał nogę nie na początku widowiska, 
lecz wychodząc z amfiteatru po skończeniu takowego 
i natychmiast po wypadku zażądał pomocy. 


= Wczoraj około godziny 9 z wieczora przy ulicy 
Pawiej pod Nrem 2356 w domu Szmula Kalwarji w su- 
terynie, gdzie mieściła się suszalnia farbiarska, zapalił 
się przyrząd do szuszenia farbowanych rzeczy. Zawia- 
domiono o tem oddział lszy z Nalewek, który natych- 
miast udał się na miejsce wypadku a po wypompowa- 
niu paru beczek wody wydobywający się płomień o- 
knami pomienionej szuszalni, zdołano przytłumić. 


— Polecamy sercu litościwych osób nieszczęśliwą 
matkę kilkora drobnych dzieci Marję Sobol, mieszka- 
jącą przy ulicy Wązkiej Miłej Nr 17. Mąż jej przy- 
padkowym sposobem przed kilkoma miesięcami uto- 
nął, w chwili kiedy miało przyjść na świat siódme dzie- 
cię. Mieszka ona w małej izdebce, która prędzej za 
skład niż za pomieszkanie dla ludzi służyć może. 


— Pani Mniewska, właścicielka majątku Lubraniec, 
przeznaczyła trzysta rubli, na utrzymanie kilku uczen- 
nic wa włocławskiej pracowni rzemieślniczej dla ko- 
biet. Ofiara vodobna, zapewniając na zawsze los tych 
dziewcząt, jest stokroć większem dla nich dobrodziej- 
stwem, aniżeli wszelka inna pomoc. 


— Złożyli w Redakcji Kurjera Warszawskiego: 
rs. 3 dla najbardziej potrzebujących stosownie do ży- 
czenia Pana Żorawskiego składa S. M — Władysław 
Zieliński rs. 2 dla biedaych— 1. M. kop. 50 dla wdo- 
wy obarczonej dziećmi. 
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+ Za spokój duszy ś. p. Stanisława Chełmskiego, Pre- 
zesa Dyrekcji Szczegółowej T. K. Z. w Kaliszu, zmarłego tam- 
że w dniu 10 styeznia r. -b., sdprawionem zostanie Nabożeń- 
stwo żałobne w kościele Opieżi Ś-g9 Józefa przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście, wprost uliey Królewskiej, w dniu 19 
b. m., to jest jutro o godzinie 4O-tej z rana, na które Człon- 
kowie Władz Naczelnych "Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiegó, Familję í Przyjacioł zmańłego zapraszają, —904— 

+ Dnia 19 stycznia t. j. w piątek, jako w siódmą boleśną 
rocznieę Śmierci 6. p. Franciszka Karpowicza b. komisa- 
rza ćkonomitznego b. Komisji Rządowej Skarbu, odbędzie wię 
zam spokój jego duszy żałobna Wotywa e godzinie 40-tej 
z rana, w kościele Narodzenia Najświętszej Mavji Pan- 
ny na Lesznie, na którą w smutku pozostała żona z synami 
i eórką, zaprasza Przyjaciół i Kalegów zmarłego. —926— 

+ Jutro, to jest w piątek dnia 19 b. m, jako w 15 roczni- 
eg śmierei $. p. Ludwika de Vidai, będzie odprawiona Msza 
Śta w kościele $-ga Krzyża o godzinie 9-iej rano, na któ- 
to pozostała żona z Synamt, Pobożnych chrześcjan zaprasza. 

> Í —962— 

+ $. p. Leòr Gleszcżyński, majster stolirski, przeżywszy 
łat 59, po ciężkiej chorobie, ‘zmarł. W smutku pogrążona żo- 
na z dziećmi, zaprasza na Nabożeństwo żałobne w dniu 19 
b. m. i r. 6 godzinie 40 i poł rano, oraz na wyprowadzenie 


Pi 


zwłok © godzinie S-ej po południu z kościoła Wszystkich 
Świętych na Grzybowie. | —957— 

t S. p. Julja z Ozarnoekiah Za ska, wdowa po b. ofice- 
rze b. wojsk polskieh, po długiej i kiej ehorebie, przeży- 
wszy lat 88, zmarła d: 18 stycznia ioT1 reku —Syn i eórki 
z wnukami i wauezkami zmarłej, zapraszają Krewaych, Przy- 
jaeiół i Znajomych, na Nabożeństwo żałobne dnia 20 styeznia, 
te jest w sobotę, e godzinie 10-tej z rana, w kościele Ś-te 
Krzyzkim edbyć się mające, a zarazem i na wyprowadzenie 
zwłok pe skońezenem nabożeństwie na cmentarz Pewązkowski. 

++ Właściciele dóbr Długa w powiecie Warszawskim, Lu- 
dwik i Kazimiera z Aquilinów Kuszkowsey, pogrążeni zostali 
w nieutulonym żalu po stracie ich jedynego dziecięcia. W dniu 
16 stycznia r. b. zaledwie jeden rok i 3 miesiące wióku li- 
czący wyn ich Stasio, po krótkieh cierpieniach, przeniósł się 
w poczet aniołów. Wyprowadzenie zwłok na miejscowy emen- 
tarz odbędzie się w dniu 19 styeznia r. b. —956— 

4 Streskany ojeiee wraz z braćmi i siostrami nieboszezki, 
składa najezulsze podziękowanie wszystkim osobom, które 
w d. 16 b. m. raczyły edprowadzić eórkę moją Józefę Rze- 
pecką, na miejsee wiecznego spoczynku, jak niemniej wy- 
nurza najserdeczniejszą wdzięczność Przyjaciołom zmarłej, 
którzy na własnych barkaeh ponieśli trumnę de grobu —Bóg 
wam zapłać. f „Feliks Rzepecki. 


soboty tedy musielibyśmy jeszcze czekać na faktyczne 
spełnienie tego, czego się już oddawna spodziewać 
można było. Zaciętość muzułmańska znalazła w ener- 
gji Wielkiego Wezyra niewzruszeną podporę, która 
tembardziej rosła i wzmagała się, im mniej oporu 
znachodziła w wymogach konferencji. Wprawdzie tu 
iowdzie odzywają się jeszcze pocieszające glosy, że 
w ostatniej chwili Porta ugnie się przed grozą na- 
stępstw i przyjmie to bagatelne minimum, do jakiego 
się program mocarstw w ciągu konferencji skurczył, 
bo o taką drobnostkę przecież naruszającą eo najwię- 
cej, chorobliwe ambicyjki państwa Otomańskiego, nie 
opłaci się wstrząsać całą Kuropą. Nie braknie dotąd 
jeszcze przepowiedni, że tocząca się lawina, stopnieje 
w samym końcu drogi i co najwięcej szumnym poto- 
kiem spłynie w koryto wypadków politycznych, stra- 
ciwszy całą swą druzgoczącą potęgę. 

We środę wieczorem w wiedeńskich kołach finanso- 
wych krążyły także optymistyczne pogłoski o ustąpie- 
niu Porty „w ostatniej chwili“, ale opierały się one 
na telegramie do Daily News nadesłanym. 

Temps także nie traci ducha, pomimo bardzo znie- 
chęcających wiadomości, jakie otrzymał z Konstanty- 
nopole i ma jeszcze nadzieję, że Porta poda mocar- 
stwom, a szczególniej Rossji sposobność wycofania się 
honorowo, z bieżącej kwestji. Turcja hazarduje gru- 
bo pisze W. 4. Z., jeżeli sądzi, że Rossja spokojnie 
zniesie jej odmowną odpowiedź. 

„Wien. Abendpost* zastanawiając się w korespon- 
dencji z Petersburga nad skutkiem i czynnością kon- 
ferencji wschodniej zadzje sobie kilka pytań odnośnych 
do najbliższej przyszłości i przychodzi do mniosku, iż 
konferencja wcale fasca nie zrobiła. Główny jej cel, 
to jest zgodność państw europejskich, został dopięty, a 
zadaniem mocarstw będzie utrzymanie nadal tej je- 
dności i zgody. Z tego względu utrzymają niektórzy, że 
wojenna akcja Rossji nie będzie jednostronną. Sądzą, 
że Rosja tylko z polecenia innych mocarstw, albo też 
wspólnie z niemi działać rozpocznie. Głównym zada- 
niem mocarstw obecnie jest utrzymanie pokoju, a to 
tylko zawisło od wymożenia rękojmi na Turcji, Woj- 
na nietylko strony wojującenaraziłaby na znaczne ofia- 
ry i straty, ale nadto chrześcijanem pod panowaniem 
tureckiem dałaby się dotkliwie uczuć, przeto chodzić 
musi o uniknięcie tej weyatualności 

Już to rzeczników pokoju w chwili obecnej nie bra- 
knie, ale dobrej rady, wskazującej drogę wyjścia bez 
gwałtownego przerwania granie lub cofnięcia się — 
nikt dotychczas nie podał. Przyznać trzeba bezstronnie, 
iż uczestnicy konferencji robili, co mogli, dla miłego 
pokoju, moderując punkt za punktem ze swego pro- 
gramu, aby tylko wszelkie możliwe szkopuły usunąć, a 
„przecież nie mogli doprowadzić do jakiegolwiek rezul- 
tatu w swych rokowaniach z Portą.i będą. zmuszeni 
Konstantynopol opuscić. Wyjazd ich ze stolicy Turcji 
nie zerwie jeszcze ostatecznie stosunków dyplomaty- 
cznych z Portą, gdyż pozostaną tam ajenci polityczni, 
którzy poścedniczyć będą między nią a mocarstwami, 

Nawet. Rossja na wiejsen jen. Jenatiewa zostawia 
radcę ambasady p Nelidowa, He. Zichy prawdopodo- 


boie przez,awego Syna, przychylnego Porcie zastąpio- | 


ným, TRT , 

Londyński korespondent do „Ham. Nachrichten,” 
dobrze powiadomiony donosi jako fakt, że tezy dywi: 
zje angielskich: wojsk: w pełnem 'uzbrojenia. czekają 
gotowe do drogi. Dowództwo miałby objąć Lord Na- 
pier of Magdala; w „ r 
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- Anglja byłaby według tego, przygotowaną do zbroj 
nych ewentualności i może teraz spokojnie wycześć 
wać przysźłych wypadków. w j 
Dia Turcji wykończono w Anglji ogromny pancé” 
nik nazwany „Memdonigi.* Ma to być jeden z naj 
niejszych olbrzymów floty europejskiej, 
Porta zamierza po odrzuceniu żądań konferenć! 
i po wyjeździe pełnomocników mocarstw rozesłać ok 
nik, ubolewający nad takim rezultatem i wyjaśniają 
powody swego postępowania. Posłowie tureccy pri 
dworach europejskich pozostaną. 7 
Pewien członek angielskiego parlamentu powrae 
jący z Konstantynopola opowiada, według wiadomość 
z Paryża do „Köl. Ztę.*, że Midat pasza godzi się 1 
zupełniej z sułtanem, który postanowił osobiścia objąć 
naczelne dowództwo armii i wojska swoje poprowe 
dzić do walki. Stan wojska w Turcji ma być wyborof 
siła jego dochodzi do 600,000. Szezegóły powyżść 
w ustach anglika nie zupełnie dosłownie oa wiarę 2% 
sługują. 
Najświeższe wiadomości telegraficzne 


Zadar 17go stycznia. — Otwarcie sejmu. Marszał 
kończy swoją mowę okrzykiem na cześć N. Pana, któ 
ry Izba z zapałem wznosi. Namiestnik wita sejm imiś 
niem rządu i objawia życzenie, aby posłowie unika! 
wszelkiego powodu do rozdwojenia, aby zgodnie dziś 
łali dla dobra kraju. 

Bruksella 17go stycznia. — W Izbie wniósł Walei 
ustawę celem usunięcia nadużyć przy wyborach. 

Konstantynopol 11go stycznia. — Niektórzy amba* 
sadorowie żądać będą pożegnalnego posłuchania U 
Sultana. Wielka Rada zbierze się we środę lub czwsr 
tek, aby powziąść uchwałę co do żądań mocarstw. 

Praga 17go stycznia.— Z powodu ostatnich demon 
stracji wytoczono dochodzenie. Redaktor Narednich 
Listów, Barak wczoraj aresztowany. 


TELEGRARY. 


Warszawa, dma 18go Stycznia. | 

Zemlin 17-go. — Wczoraj przy odjeździe 450 -eiu 0 
chotników rossyjskich byli obecni. na ambarkaderzć 
jeneralni konsułowie rossyjski i austrjacki, tudzie” 
wszyscy oficerowie rossyjscy. Po odprawieniu przeć 
odjeżdźających wspólnych modłów nastąpiło przejścić 
na statek przy pełnych zapału okrzykach burra! 
cześć Najjaśniejszego Cesarza Rossyjskiego. Statek 
płynie do Turn-Severynu, zkąd ochotnicy udadzę 
dalej koleją do Kiszyniewa, statkiem niedzielnym zno 
wu 520 ochotników Serbię opuszcza. 

Paryż 11:20. — Ozernisjew przy był tu dziś z rar 
z końcem tygodnia uda się do Włoch. Zapewniają, Ż 
rząd włoski proponuje utworzyć z Tunetanii księstwo 
pół niepodległe jak Rumunia. | 

Konstantynopol 17-g0. — Zaprzeczeją tu doniesić* 
nia gazetangielskich, jakoby Turcja miała akceptow 
propozycje mocarstw i jakoby sułtan miał oświadczyć 
to Salisburemu. Wielka rada ministerjalna jeszcze ai 
powzięła decyzji. Usposobienie mężów stanu będę 
cych w rządzie jest cięgle odporne. Wielka rada zbić 
rze się we środę lub czwartek dla powzięcia decyzj 
w sprawie mocarstw. 

Sztekholm 11-g0. — Sejm otwarty, mowa tronowś 
zapowiada projekt do prawa o rozszerzeniu obowią£ 
ków służby wojskowej i ćwiczeń wojskowych, którf 
ma być podstawą nowej organizacji armji, prócz teg? 
projekta do praw o żniżeniu podatku gruntowego, 9 
środkach pieniężnych za flotę o zabezpieczeniu włś* 
sności literackiej. Prezesem pierwszej Izby obrany hr: 
Henning Hamilton. Inni obrani jak w r. z. 

IAIA GOO WERE MADEIRA DAŁ PKF S KEEPA A BIEITO SIWCA 

— W Zakładzie Kękodeielniecym dla Kobiet, (Plt 
Zielony Nr 10), otworzyły się wakamse na nau) 
„Kwiatów“, „Introligatorstwa', „Rękawiczek* i „E * 
je bielizny”, — zapisywać się można codziennie. 

(5—68) eT Tr 


— Zakład Leczniczy specjalny dle chorób garó * 

nych, wenerycznych i skórnych Dra Kohna. Przyjn. / 

je chorych przychodnich rano od 9ej-do ł0Qgj iv 

41/, do Gej po południa. Paet, W. (gdzie Eldoradc]| 
—. —278— 


— Trzeeia Maskarada!!! —Piękną Putyfarę w ezai 
nem dominie z białem piórem u kołpaka, która 2% 
8 ciej maskaradzie starała się tak gorąco poruszyć 
pewnego Józefa, by przyjął opiekę nad nowożęńch 
mi, i drużby pełnił obowiązki, uprasza się aby i B% 
czwartej zjawić się raczyłą.—Seduotus, - 


o ” 


Dr. M. Dinie mieszka ną Tłomackiem Nr 8. Pragi: 
muje chorych codziennie od 8 do Dej rano i od 4 do 6 
po południu. Biedaych bezpłatnie. 1—3—8387 
O W O O naear 

— (wiazdce Północnej, znającej język łaciński. < 
Na mackaradzie nie będę, bo jak dotąd, nie wie”. 
jeszcze od kogo list. odebrałem. —1—1—918 


o INSTYTUT LEEOZENNA, 
p. Uce Miodomo Nia ý 
Przyjmaje 


g 


w odpowiednie kompleta. BA. Olszewski, 


oz TZ EAT AE E 


Ę Lekcje Tańca 


uozielam pe domach i u siebie, $-to-Krzyzka Nr 9. 
ZUBERBIER, Art. Baletu. 
„6 


-—19559 — 


—6 
swe, Uczniowie, przygotowujący się do o- 
gzaminu dla pozyskania praw 3-g0 
| rzędu, przyodbywaniu powinności woj- 
Bkowej. zapisywać się mogą na drugie półrocze roku szkol- 


lego, eodziennie w Kaneeliarji Zakładu Naukowego, 
przy ulicy Leszno Nr 25, od godziny 9 do 1 rano i od . 
de 7 po potudnia, począwszy od dnia 30 Grudnia (1 Styez- 
kia) 1879/7 roku 9—12 ii — 
RA 


kamien- 


partię węli 

mych w dobrym gatuk- 

ku kostkowyeh GZy- | 

siyoh, bez miału, ja- | 
, -3 kieh tylko na Szlązku 


węzysey, nawet właściciele kopalń do użytku do- 
 Mowego metka wypadkowe tylko zakupiłem i w składach 
Moich wą do nabycia, za korzee z odctawę pO kop. 70 
 Biorąey m człemi wagozami każdodriennie aadchodzącemi bez 
dziawy po kop. GO. Woswystkia inne gataaki węgli ka- 
mieseych grubych aajlopszych szliązkiek i z własne ko- 
Palni „Jan“ jax również i dizewe opałowe, po eonash do- 


chezagowy i DEK 
8-0 — 21671 — F. Lapiński. 


z Ostrygi Ustendzkie 
NATIVE 


| 
Ae panpan opr do'ana i i 
| Ignacego Lijewskiego I S-ki. | 
wprost fi-go Irzyis. 


38 —0—19724 
WZORCOWY AES ER 


Seem nee emean ae a e a 


TEARRE WIELKI i 
Dziś: Bogini Walkafi, Jutro: Hugenoci, Abonament 


zawieszony. 
TRARRE BOZMALTOŚCE. 


Dziś: Nietoperze. Jutro Dworacy Niedoli. 


Cena okowity z dnia 16 a jka 
78 ake T kep. 
kus Enba eon cbg Alih — 212 


z dodat. 


Pojedyń. szyn. „  ——— » 281 — 05 A Mo 
Cena przeciętna — wiadro; — — arnies. 
stesnnek garaea do wiadra 1000:3071. 

Stan powietrza 
ziś rano zimna st. 2,0, w południe zimna 24. 


D . 
Barometr: 756 (Odmiana.) 


Non 
Wyvekeść w rzece Wiśle 


ody na pad Warsz. Bt. © e 10. : 


ład: 1 skońaa aa- 
Mlody Czlowiek iki reamewPe- 
tersburgu, posiadający języki: franeuzki, ruski 
i polski, posaukuje amjęć biurowyek lub pi- 
Śmiennych. Możo też dawać kerrepetycje u- 
€zniom szkół rządowych. 
, Wiadomość w Magazynie 
„iewieza, RP Nr 1. 

pe 


m 


W-ge Ckwast- 


— 518 — 


W Kantorze 


t LJ 
Siręczeh Błuzących | 
J. Łuezyńskiege pod Nr 109 nowy róg Piwnej 1 

rak.-Przedmieścia, dostać można natychmiast 
tóżuego rodzaju służących z rekomendacją. 
2—2 L 854 — 
i Potrzebna jest summa 


3 tysiące rubli sr. 


a pierwszy numer hypoteki domu bez po- 


Sukien | 


Keclichena, 


J. 


= aa 
N Fabryka K. Schneider, 


y HAY 2 > 

żayriadamia b gy Szunowną Publiczność, 

iż Skład Wódek przy rogu „Marszałkow- 

„Skiej i Jasnej Nr 56, po odświeżeniu na no- 

ro zaopatrzony został we wszystkie gatunki 
w. 


Śpirytusu, Wódek, Araku i Likieró 
Pirgit, i "= 776 


êa sig 


«zamówień, - 


ogniotrwałą 


Uakuszerki 
Mica Elektoralna Nr 14, obok szpitala S-ge 
Ducha, jest Pokój oddzielny dla Pań, spe- 
 lziewających się siabości, lub życzących 80- 
bie odbywać inne kuracje. 2—3 — í? 


M. SKEET 
N a Bad i negliźowe. — 
la Jatkę lub Razuwę, zaraz do maigin, Jero- 
łolimska Nr 17, oraz Stajnie, Wozownie 
4 $919—1—3 „ear wskaże. 


Składy. . 


listów likwidacyjnych 5%J, obligów skarb. 11 


do wynajęcia w Magazynie Ę 
J. Matuszewskicgo. j 
pp Nr 2. Miodowa z sat 


MAGAZYN 


przy ufiey tei Nr 17, w domu W-nego 


Wwednietwa. Wiadomoś ray uliey Leszne w bardzo korzystnem miejseu koi Aj 
Dod Nr 18, u Beraarda Ofingera. ehnią, górką i komórką. LZ ky pda al 
K 3—3 — 561 — obecnie utrzymuje S$ Waldenberg i pole- = zo zi 


Szanownej Publiczności, doborem arty- 
kułów, akuratnem | 


Mający de zbycia | 
Kasgę żelazną 


zechcą nadesłać i 
cji Granety Wandlowej ac 


"Jest de sprzedania za przystępną cenę 
Sukma bareżowa nowa, 
Falto syberynow: damskie, oraz kilka 
caepeczków tak do głów uezesanych jako tóż 
i e: va damska. gre 
4 w pałacyku na prawe, 2-gie piętro Szwaj- 

- eiia fa A e 


aR a F 
. E 


Tabelka ruchu pociągów i karetek Pocztowych w Warszawie, 


a) POCIĄGI. KURJERSKI POCZTOWY OSOBOWY OSOBOWY 
1 i 2 klasa, 1i2 klasa. 1, 2, 3 i 4 klasa. | 1, 2 i8 klasa. 
"Warszaw. - Wiedeńska ż 3 
Odehodzą . |god. T m. — wiecz. |god, — m. — god.11 m. — rano god. 8 m.15 wieoz. 
Przychodzą | » 8 „ S0wieczij s — „ — „ 6 ,—wieez.] >; „ 15 rane 
Warszaw. - Bydgoska - 
Odehodzę .| „ 2 „ 35wpoł. | „ — „, — „ 6, s0raae | „, + , + 
© Przyehedzą | „ 2 „ ś5wpeł. | n — a — > 10 , —wiew.| „, — „, — 
Warszaw. Terespolska : 
Odchodzę .| „ 4 „ 10 wieez. „ 11 „ — rano ARE E Se w 
Prayehodag | „ 1 „ O0wpoł. | „ 6 „ 28 wiecz.| „ — „ — ay = 
"Warsz. Petersburska : 
Odchedzą .| » — n — „ 10 „ 33 wieez. | , „ — „ 10 „ 88 rano 
Przychodaę | „ — » — „ 6, 43 wiecz.| „ — „ — „ 4, 03 rane 
Pure oodake 1827. 47% 
cho . 9 » wiecz, m s rane » — jk w ża 
ZŁ: „ 9 „ Ś9rane » 1, 5owpoł. | „ — „ — +1 SAP 


b) KARETAI POCZTOWE. 


Gdchodzą z Warszawy de Lublina ... Codziennie 

Radomia .. A A 
» n 

Pułtuska .. y 4 
Błonia... . 5 ~ 
New. -Dworu y Ai 
Radzymine . | we Wterek, Czwartek, Sobotę. ..... A 
Kozienic. . . | w Poniedziałek, Średę, Czwartek, Sobote ź 
Przyehodzą do Warszawy z bublina . .. odzie nn e 5 
Rademia .. c » 
n n n 
Pułtuska .. >! g 
Błonia... 4 $ 
Now.-Dworu k : 
Radzymina . | we Wtorek, Czwartek, Sebotę. .. . . . 
m, w Środę i Sobote MERCIAN EEATT, 5 
Kozienic. . . | w Poniedziałek... . . . aitaa 2: ore Pe fi 
= WIPIZWWE AE E A e A O s 


Kursa giełdy warszawskiej. — Dnia 18-g 


ee HH 
COGUDHWWEBOWDO 


> m het 
WYUTORR 


o Stycznia 1877 roku. 


MIEJSC.-0OSOB. 
1, 2, 3 i 4 klasa. 
god. — m. — 


LJ 


15 wiecz. 


8 
9, 15ranmo 


II 


e godzinie 10 minut — wieczorem. 


— rano. 

— wieczorem. 

— wieczoreth. 

— wieczorem. 

— wiecaovem. 

— rano. 

— w południe. 
45 w południe. 
45 rano. 

45 wieczorem. 

40 rano. 

— w południe. 
— w południe. 
30 rano. 

20 rane. 

46 rane. 

40 rano. * 


w +- 


i aa W PO CRAPCYGY OMA 
Z końcem giełdy. 


Ww e k a 1 e Dopełnione tranzakcje. 


Berlin á vista z krótkim terminem (2 dni) 30 marek . 119.921) 
Lani, 3 mies » » zał (Bt. . . .71 8.18 
Paryż 8 dni - 5 za 300 fr. . . Tr 97.50 
Wiedeń 8 dni x 3 zą 160 i uiie 97.20 
Z końcem giełdy. 
Dipati kamaina 4 
Papiery publiczne. | „uke. indiano | płacono Akcje i obligacje. 


Obligi Skarbowe rs. 100... | —. = = Ake. wiel. tow. Ros. kol. żel. 
40), L. zast. 3 okr. ser. Ii II] —. 26.50 —. PIET LS YRYĆ 

59 L. z. nowe zr. 1869 duże] 90.1510] 90.30 90. Akce. dr. żel. War.-W. ra. 100 

2 e „ małej —. = = Akce. dr. żel. War.-B. rs. 100 

Listy zast. m. War. serji I] —. 85.25 —. Ake. dr. żel. War.-Terespols. 

a 5 m» Serji II] 83.40 83.60 83.30 Ake, dr. żel. Fabr.-Łódzkiej. 

Listy z. m. Łodzi serji I illj —. =. r. Ake. Banku Hand. w Warsz. 

40/, Listy Likwidacyjne duże 80.05 80.20 79.90 Ake. Banku Dyskont. w War. 
rj 3 malej —. 80.10 19.80 Ake. Banku Handl. w Łodzi 

Bil. Banku Ces. ser. I, IIiIII| —. 93.25 —. Ake. War. Tow. ub. ed ognia 
Res. Poż. Premjowa z x. 1864| —. 185. — Ake. War. Tow. fabr: eukr. 

» » zr. 1866| —. 185. — Ake. T. fabr. eukru Józefów 

5, Listy zastaw, rossyjskie| —. 102.50 = Ake. T. Lilpop Rau i Loew. 


Wartość kuponów əd listów zastaw. 28%/, nowych 36! 


z ai PICO 


HOUBIC 


TT PARIS 


WODA HOUBIGANT 
Woda tualetowa bez żywicy z 
zapachem kwiatów 


Gtrojów Damskich 


Z pewedu zmiany interesu, są de sprzedania 


MAGLE 


ie poprzednie istniała firma: 


LULLA, 


Jest do sprzedania 


Garnitur Mebli 


mahoniowych, urzędowej roboty i Sofa na I Nr 41 

orzeeh, za cenę nader przystępną, oraz Ma- , pyzy 

terace z włosa i waldharu. Senatorska Nr | = wia 
| 20, u Tapieera. —8353—5—12 i 


A TONICZNA 


DICQUEMARA STARSZEGO 
Chemikaw Rouen weFrancyi. 
Przyśpiesza wzrost włosów. 
Zapobiega ich dekoloracyi. 
Dodaje im życia. 

POMADA EPIDERMALNA | 

PRZECIW ŁUPIEŻOWI 
> Wstrzymuje utratę włosów, 

oczyszcza głowę z łupieżu, uśmierza świerz- 


starannem wykończeniem 
5—6 — 569 = 


używa: w dobrym stanie 
bliższą, wiadoność do Redak- 
5. O. 
18—2—2 


Tamże przyjm E 


ie się wszelka 
azowieeka Nr 


Dostać można w Warszawie w skł P. p, kończone. 


pp. Pochoteckiego i Śnieehowskiego. 


more entiq i atlasowe 
X z kapturami koronkowemt z gustem $ 
W przybrane, są do wynajęcia od rs. 2 
("| kop. 75, w Magazynie F. CARA, $ 
dy ulica Miodowa, Nr 15 nowy, 


My kaio jasne od rar. 46, 


żądane 


OET: SEPEE 


DO gprz 


Utensylja po składzie 
wniczne, butelki różne, kosze, Bt 
balje, koń z aaprz i 
oa do wynajęcia. 
| lanteryjnym W. B 


lls zastawnyeh m. Warszawy ser. I i II 1481! ; 
85],ępożyczki prem. I-ej emisji 6*/,,—T-ej emisji 1733/5 Jasna A 


(NT-CHARDIN 


FPABRYKANT PERFUM 
Dostawca patentowany Królowej Angielskiej 


FAUBOURG SAINT-HONORE, 


ZALECA SWOJE SPECYALNE PRODUKTY 


EKSTRAKT HOUBIGANT 
łączący siłę z przyjemnym zapachem. 
Pulweryzatory patemtowane dla Rossyj. | 


giem i wozem i 
yiadomość w Sklepie Ga- 
„ Boleewicza Nowy-Świat 


W 
IK 


1—8 


lanii: 


piwa: po 


płacono 


giełdy. 
żądano | płacono 


Z końcem 


— 168. 
121.50 | = 
101. 100. 
280. ia 
230. 226. 

— = 
240. sk 

eq Ei 


Wn- 


oraz su- $ 
strojnie wy- 
935 — 
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NOWOŚCI, MUZYCZNE PODZIĘKOWANIE 


dla Szanownej Publiczności Warszawskiej. 


Dziękuję Szanownej Publiezneści za względy, któremi mnie dotycheras zaszezyla, di 
rząc mnie*swojem zaufaniem, oceniając starania moje w dostarezaniu Jej towaru wyboroweg!y 
eleganckiego" t dobrego i taniej jak wszędzie. Dris meso tylko za ewnić, że Magazyn moj 
został zaopatrzeny na karnawałową porę w najwykwiatniejsze UBIORY MĘZEIE, jake t0: 
Garnitury Frakewe i Garnitury Tużurkewe, x-i inne Garderoby SĄ w zapasie. 

Z uszanoewaniem 


E. SAMET, 
Senatorska Nr 22. A 


ZA OBR 
„NIEMKA | Dyrekcja Dróg Zelamych 
Warszawsko- Wiedeńskiej 


dawać lekcje 2 godzia dziennie, za stół i mie- 
i Warszawsko-By dgoskiej 


szkanie. Wiadomość w Rekeomendacji 
S. MASŁOWSKIEJ. 
S 
Demi- lace, Z dniem 12 (24) Styeznia 1877 roku wpro- 
doża jest młoda seba de korepetycji i | wadzene zostają w wykonanie V dodatek dì 


wydane nakładem 


GEBEĘTHNERA I WOLEFA: 
Zawadzki M. Pierwsza dumka ukraińska na fortepian, ep. 319, kop. 45. 
: — Druga dumka ukraińska, op. 320, kop. 45. 
— Trzecia dumka ukraińska, ep. 321, kop. 45. 1—6 — 304 — 


ERTE EAPN EA O 


GEBETHNERA I WOLFFA, 


posiada na składzie głównym: 


Goudke Feliksa ks. Cwiczenia duchowne, eżyli lekarstwo niebieskie dla ezłewieka, 3-cie 
popr. i pow. wydanie. Kraków, kop. 50. 
— Gorzałka źródłem wszelkich zbrodni w ebec Boga i ludzi, wyd. 3-cie poprawne, Kra- 
ków, kop. 30. 
Józefata dolina”ezyli sąd ostateczny, wyd. 3-cie, Kraków, kep. 25. 
Siedm grzechów głównych. I. Pycha; II. Łakemstwe, Kraków pe kep. 23. 
11. Nieszystość; IV. Obżarstwe, Kraków, kep. 30. 
V Zazdrość; VI. Gniew; VII. Lenistwo, Kraków, kop. 40. 
"Wspomnienia z pielgrzymki do Ziemi Świętej odbytej w roku 1859, wyd. 3-cie popr. i 
poma. Kraków, kop. 45. 
= Wieezór Świętego Sylwestra, ezyli wypisy z mojego dziennika, Krakew, kop. 50. 
— — QAD. — 
SE wawa ann ea adak reedita Las ara WYKORZY AAA SZYC MN OPES BRIERET aatan 6r 4 w s RTAS 
wd dd i 


po CE "JNRENOC.JORZEDORJĘ TOORĄSSNEGE: SESENYE Z 
BIURO TNFORMACYJNO-NAUCZYCIELSKIE 
NF HNY T TYT 
HELENY NOWOLECKIEJ, | 
dawniej w Warszawie, obecnie w Kórakowie. 
Ulica Gołębia Niższa Nr 188. 

Powyższa firma znana ed lat wielu, nie zmięnisjąe pierwotnego kierunku swych dzia- 
lañ, istniejs obecnie w Krakowie, gdzie przyjmuje wszelkie zleeenia odnoszące się do wyboru 
odpowiednieh «sób pracujących w zawodzie pedagegieznym (nauczycielskim), któren te wybór 
przez dokładna zaajemeść rzeczy i gruntowne pojęcie ważności tego rodzaju zleeoń, gwaran- 
tawanya jest przez odpowiedzialną firmę podpisana; > 

"wszelkie w tym sensie zlecenia, zarówno dokładnie załatwiane będą przez korrespon- 
deneję jak i ‘osobiste porozumienie slę-—Hielena Nowolecka. 1% — 958 — 


46—1—1 
ao | e E E F er Er Wata, se 
Wiademość w Perfumerji przy ulicy Senater- | ee obniżenie opłaty przewezowej w tych 
skiej, wprost pałacu P Siea yk 460. | dwóch komunikacjach, z powodu otwarcia 
—40—1 dregi obwodowej dla ruehu towarów. 
Jest de sprzedania Egzemplarze drukowane są de nabycia 
w Kassach ekspodycji tewarowych staeji na” 
Obraz użedo formatų, eame „do Zaradi Moskiewsko- Warszaw 
» | skiego i Kijewsko- Warszawskiego. 
Rembranta, oryginał, za przystępną uig tl WZ 


Mazowiecka Nr 12, stróż wskaże. —987—1 | myn 
4 S ER >] £ 
Maszyna do Szy cia Y sa de sprzedania bardzo tanie, ik używa 


Be, z przyczyny braku miejsca. 
Lr Newogrodzka, Nr 1606, nowy 9. 
— 015 


DARE 


Wanzera, zupełnie w dobrym stanie, bardz 
małe używana, za przystępną e0nę, jest de 
odstąpienia, róg Aleksandrji i Tamki Nr 4, 


— 8 — 
mieszkania 2. —908—1—2 M A M K Ą 
inc ZEE 
Jest de odstąpienia w każdym ezasie AR? ; j 


B U F E i T mloda, bruneta, ze świeżym pokarmem, pizy 


mw ONA 


Vawiadamia niniejszem Szanowną Fubliczność 4 Repkókiek Kipili (du bardzo dogodnych p Ale ej u Akuszerki Loko. 
1 i VNY T y i pz 3 ik e rst Ast sz 927 — 
SKLAD GLÓWNY WYROBÓW TABACZNYCH — | pzryskach, z powodu wany aa wia niea G SAND 
jansa fotografa. 22900 21-8 N K 


A. LESPEBANCE 


e w skutek Jieznych żądań mieszkańców Placu S-go Aleksandra i ekolic jego, wyra- 
bów pomieniouej Petersburskiej Fabryki, że powierzone zostaly wazelkie gatunkt Dystry- 
bucji zajdnjącej się przy tymże plaeu Nr 40, ebok Apteki, gdzie Kantor pism codzien- 


po cenie Kosziu. 
i w fabryce powozów Karela Soramer, prz 
: ; Er Erywańskiej Nr 1066B. 


są de sprzedania, W bardzo korzystaem miej- i - ponotiołzeą 
sea, przy ulicy Heżej pod Nrem 37. Magle mo- Ządaay jest kapitał 


"Bardzo Tanio NIoUU0 (03000. 


Drzewo opałowe suche, jest de sprzedania | xa pierwszy numer hypeteki w ` Warszawie: 
z dostawą pe rs. 11 zasążeń. Wiadomość De sprzedania Plac i Dom w średku miu” 
rzy ulicy Szczyglej Nr 3, mieszkania 14.— , ate na dogodnych warunksek. 
(Tamże jest Futro męzkie joaaty Za rs. 20 de Wiadomość Krakowskie-Przedmieście | Nr61 
sprzedania ©3000 070% iriri 1-8 nowy, 1-sxe piętre ed frontu ze schodów a 


nm | grawo, Od O do 10 i od 4 do adu: 
Mazowiecka Nr 19. ara a JA rendent Sa Bóg l 


Magazyn Strojów i Sukien | T M T — 
P ? 


À 


mych, tygodniowych i ilustrowanych. 1 


NADWORNM DOSTAWCY 


BAZNE PIRLOW I SYMWI 


firma egzystuje w Moskwie 
od 1787 roku. 


Mają zaszczyt zawiadomić, że bez względu na podwyższenie ceny 
herbaty z powodu opłaty cła za takową złotem, Ceny i dobroć herbaty 
przez nich wyważonej pozostają jak były, bez zmiany. Warunki jeonak 


Damskih | TIVO? 
Eufemji Swierzewskiej, aY 


wykonywa Suknie podług żuraali paryzkich, f ; i y 
Biaraznie i gustownie, w przystępu jem cenach. Zabawa arnaw &i0Wa, 

Tamże wykonywają się, owe m nie, i rów- mj Lair pelącteai z koneartef 
' = ~ Danó i x zmni « | nież w Magazynie znajdują Si apelusze | *P " zagranieanye e raz pierwsz 
gprzedaży hurtowej dla Panów hand ujących naszą herbatą, zmienili polki zain bai aE wyd , wysiąpią nowe Aaga a a E pea 4 
my, 0 czem, cyrkularzem naszym 7 dnia 24 Grudnia roku zeszłego, u- | czone, ceny Ki 2 Pa się Bour Bo > i bsiony kemik pat 
he 4 UE R. > k z i | rówsież Koronki i Pióra de odświeżenia — | = rd. De tąbców grać będzi ie” 
„wiadomiliśmy ich. Nowe życząc rch sobie sprzedawać naszą herbatę, U- | Tamże potrzebną jest Panna kompletnie po- | Stra pod dyrekają kawe Platera. Ozęść A 
praszawy zkomunikować się, poc względem warunków, z kantorem na- | siadająca naukę kroju » praktyką, również | gern sehe II tańce. Część III śpiewy: 


a t s PARO E Wrpa p "sk ze | Panna podięczna do sukien, ' jęsó TV. tańee. Część V.śpiewy. Część 
szym w Moskwie na Pierwszej Mieszczańskiej, lub z którymkolwiek Ze pa gulemja Swierzewska. | tańce. Wojście od oby Tkon BOX 8 kop 
„składów „naszych egzystujących. à | Mazowiecka Nr 12, wprest Tew. Kred. Ziems. | 24 przechowanie wierzehniej odzieży. Peczą? 

r gd af z tek zabawy © godzinie 9 wieczerem. 


W Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Smoleńsku, | i —m | ib = oe W REINER. 
Odessie, Kijowie, Charkowie, Kurska, Orle, Tule, Xa- Garnitur (żebli "rw: 7 
ratowie, Woroneżu, Taganrogu, Wilnie, Nowoczer- | -S7,. w DES a nP h AGISZ fl J 
‘kasku i Niższym-Nowogrodzie, aan akladajgoy się 2 Kanapy, Gróch fo- „JA | 


pae y 
7 sd PET teli, 12 krzeseł i stołu; meble są bardzo trwa- 
Szczególowe adressa wiadome są miejscowym U=. ii Nei moskan dr narpierysze } Pe |. O AERE U RE SĄ 


- na Nr” Fly mieszkarja t, na pierwszem iętrze. | kat : SE 
rzędom pocztowym: | CT E i E 0 0 0 dPOEARc= a 


a ` s a ; De najęcia zataz Co Sobota od godzizy .101/, wdeczorom 
W miesiącu S'yczniu otwieramysk ady: „MIESZKANIE "Wieczór Tańcujący. 


| przy familji, dla asoby ploi żeńskiej, dobrze yA T al 


!ę u s a a m U M4 ZWS 1 
lie ata odl: Wyry, a puki, sza W |— woo 
|| Í ls $ 1 sf | ji prezio Nr Piz ar 22, 4 Soy an i 

ć i 144% 4 MIL | prawa efieyna. — i ; 

W NIAŁJMIUNIU, DOGIU Aua, | magn | Bal Miaskowy, 
Kranial | ful, © TEET eee | 
ALU | fi | a ulica Marszałkowska -Nr 38, dostać można AE © 


KOI A 


"B P y s g9 . bardzo u pri Sanatan emege iai 32 aa do najęcia 

8. etu  brorzow í 
~ "B. Perłow i Synowie. Bw wemem mini wiet ro | „LBZI POKOJE 
Lg wm BomHandiowy w Moskwie. 50. REBORN. moroso, POPE EE AJ wi 
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KSI Ę GARNIA Ulea MIODOWA, Nr 490,1, dom JW. Lessera. 


p AENM YOA VRR PARGANMA 
| Dziejopisarstwo Polskie Raan 
park i ie Tamaina En as a 


a , : mosiężne (szrubunki) do powyższych kiszek. 
4 H. ZEISSBERGA, 


orki do cedzenia piwa. 
przełożone z niemieckiego pod redakcją Professora 


A. PAWIŃSKIEGO0, 


Zegary kontrolowania stróży w ten sposób, że nawet na 10 minut 
Cena za 2 tomy rs, 4, z przesyłką rs. 4 kop. 40. 


przeznaczonych im terunkó r ; > IPEE 
nie porod, | iael w opuścić nie są w stanie, aby zegar ominięcia ich 

ją, Qzieło powyżaze jest do nabycia we wszystkich znaczniejszych księgarniach krajowych 

U i eznych. 2 6 i za d 


Metry, Arszyny, Łokcie ikładane (polskiej i angielskiej miary). 
Magistrat miasta Warszawy. 


Praski do kopjowania listów. 
k Dnia. 27 Stycznia (8 Lutego) r. b. o godzinie 12 w południe, odbędzie'się w sali po- 


Książki do kopjowania listów o 1000 foljo. 
Obc gi do przykręcania i odszrubowywania główek w syfonach. 
Pro 
„(1 Magistratu licytacja głośna in plus, na wywózkę nieczystości ze zwierząt bityeh 
 kekiunia na Solen, oraz błota i śmieci z dziedzińea tegoż szlachtuza, licząc od dnia 6 | 
i 


erze do zborza w workach. 
etnia 1877 roku do 6 (18) Kwietnia 1878 roku od rs. 15 kop. 30 rocznie. 


FI. KRAFT. 
Mający przeto zamiar ubiegania się o wuy Pe zgłoszą się w ezasie i 


BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN i WYROBÓW TECHNICZNYCH 

DLA POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH i DRÓG ŻELAZNYCH. 
WAN Wyżej oznaezonym, wraz z kwitem Kassy wnej Ekonomicznej m. Warszawy, na 
u, 1* w tejże kassie wadjum w kwocie rs. 50 i na koszta ogłoszenia rs. 8, które nieutrzy- 


Egzystujące od roku 1886. 
mu się przy licytacji natychmiast zwrócone będą. 


—3 - 0—21577— 
Bliższe warunki w mowie będącej licytacji, s% do pda w Wyst żę | 
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FABRYKA RĘKAWICZEK. 
Wielki wybór Rękawiczek, Krawatów i Wachlar Paryz- 
kich, peleca w dobrych gatunkach i po nizkich aaa 


z 
= 
MB. WWAGaQAi g Z 
= 


Aa Magistratu, kaźdodaiennie wyjąwszy. dni świąteczuye 


i WIADOMOŚC 


t Wwy, Kupców, Dystylatorów i Właścicieli Skła- 


i dów Aptecznych. 
w, Objąwszy po 6. p. mężu moim Fryderyku Zejdler, warsztat eiesielski i prowadząe ta- Dom Wielmożnego Grabowskiego. 
z tąż sali: dokładno ią, oraz. PARERE. W u. gp key robót, na ża wszelkie g e 


rtowe jakoteż i detaliezne obstalunki, na wyró euke rodzaju pak niezbędnych , $$ N F ABRYKA RĘK AWICZEK. 


ulica Miodowa Nr 3. 


4.) W. Kupców, Dystylatorów, Właścieieli składów aptecznych i dla prowadzących han- į 1-2 

nfiwami zagranicznemi. Wszelkie roboty wykonywują się z akuratnością i po eenach naj- į = — 668 — 
Y kowańszych. Firma zaś jaką po š. p. mężu moim reprezentuję, daje mi uieomal pewność, | a KW z 
tę PY WW. PP. Kupey i nadal, warsztat tak dobrze im znany, hih en swojemi ob- | 
= M popierać raczy —1ŻABELA ZEJDLER, Marjenzatadt Nr 7. 

—l a 


l „w wielkim wyborze poleca 

a Sklad Główny Towarzystwa Akcyjnego 
Warszawskiej Fabryki Machin, Narzędzi 
f rolniczych i odlewów. 


2—0 —, 190: przy ulicy Senatorskiej Nr 29. 
NERRRNRURRARWURWKNWNWRNRARRUWRARRKKNNARUNE | 


00 SKŁADU NIE TRG £ 


| WA a Ul. Hr. Berga i róg Mazowieckiej W - 
Nadszedł transport IGIEE z pierwszej Euro- 


szawie przy ulicy Jerozolimskiej Nr 67. 


| SKŁAD WĘGLI 


pochodzących wyłącznie ze znanych 


| KOPALNI DABROWSKICH 


(dawniej rządowych, obęenie eksploatowanych przez Bank Francuzko- W toski) 


| CENY WEGLA 


z 
2 


4 W nowo otwartym Składzie z odstawą do domów w skrzyniach zaplom- 
| powanych, ustanowione są miżzze od praktykowanych w Warszawie, a 
j Uanowiciet 
\ Za kge najlepszego grubego z kop. Ksawer 

| j ŚĆ. Si zi x Szy. Kossólow 190 kop. 


24 tke Nr 2 grubego z kop. Labocki ) 86 kop. 


pejskiej fabryki Lammertzaæ, specjalnie do różnych 
robót dla Niodystek, do bielizny, sukiem, rękawi= 


[ 


czek, kamwy, cerowania it. p. — 869 — 1—6 
RRRAARRNARNRIRRRNNRKAIRANAARENABRANUKUKNKANRK 


| 
X | 
zee aga | Fabryka Mebli Giętych „Wojciechów ” 


bd r 
Za 1 ceninar z kop. Ksawery i szybu Kuszolew 3 I pół k. 
ME REN, z kop. Łabgcki i Nowa 35 kop. 
Ceny bez odstawy na korcu o 6 i na centnarze o 2!/, kop. niższe. Skład po- 
tęcza za gatunek, miarę i wagę. 
| Zamówienia w Bierze Reprezentacji Howy-Świat Nr 41, 1-sze pio- 
J tro i w Skladzie Jerozolimska Nr 67, mogą być robione osobiście, przes 
 Bosłańców lub przez pocztę. -aak 1—6 ar 983 


h z gr > 


> 5 N p © hę" ` o D F. E a s z | E 4 iy y» 
OSSOQCQOOE< DODGY Mlyn Parowy Kośminek 
EME w W glu Utrzymujący skład kommisowy produktów swoich. w domu handlowym A. We- 
a ros w Warszawie uliea Daniłowiczowska Nr 8, zawiadamia niniejszem PP. Pie- 
AEN arzy i Składników, że worki z mąką Nr 00 stale oznacza czerwonemi, a Nr 1 zie- 
dawniej J. W. Crundmann. i 8 PRE an Sw ANY WA RE góry hn ,, ak wę 
Niniejsz jadamiamy Szanowne Zarsądy Dróg Żelaznych, pp. Inżynierów, Budo- | uwydatniająca na jednej stronie stempel młyna, s na drugiej gatune ki, jaki wo- 
y ch i Prztdsiębiercow. RESTS eprzedax EG fabr; kacji Gzaektu, powierzyliśny | ża a AS a tei a pochodząca a innye, miynów, czy waysio Ê 
arszawę j Rossie P. Adolfewi Kaplán, Speditorewi w Bosnoweu 1 Katiowicach. £ „a czata ywa. teg zo rodzaju ami, momi, że 
n Fabzykacja pN Cemertv, mana powszechnie ze ewi j dobroci, do budowy mostów, Kun w zoozj OWY PZK m ĄŻĘ PoE Sł Rod ta ARE >. 
Aj” —szczepólniej podwodnych, i di mów prvatnychi stwierdzona przez osoby kompen- taaa AASS Ina sam gatune © lęki dla upewnienia się, czy żądańz maea ka 
ENO w ra chemitm geh, anian zontala za najlep. czywiście z Mżiyna Parowego Mośniinek pochodzi. 33, — 307 — 4 
p, Gereralra pasza Żgeneja postawiona jest w możności sprzedawać nasz PORTLAND UEGOCOC OUOGOCGDJOCOGOG 


CGOOCOOOGOCOCODOCOCOGO 
RSA GE eye Atea | WIELKI SKŁAD FORTRPIANÓW I ORGANÓW 
| 


Dóhring, 


A (podp.) Pringsheim. ć | RESNI NŃGCWANA 
lie, Powołując się na powyższe ogłoszenie, upraez*m Zarządy Dróg Żelaznych, PP. Inży- HERMANA i GROSSMANA 


1 

"> Budowniczych, Przedsiębiorców i zajmuj eych się tprzedażą cementu o łaskawe u- | 

ły piie mi ołstaluzków, które jaknajpunktualniej wykonywane będę. Co do bliżezych wa- | — otrzymał znaczny transport FORTEPIANÓW i PIA- 

W uprzedzem listownie pod moim adresem do Sosxowie stacja Dr. Żel. W. W. | $ ona 0 EIN i poleca spaejalny gatunek doskonałych F'ortepia- 
| mów systemu’ Amerykańskiego (kzz żowe) z pięknym to- 
i 


4 


Ee siĘ WY Y nem i trwałą mechaniką, w cenie od ra. $40 do ra. 400 


B; a Adolf Kapłan. 


NAUCZYCIELKA 


posiadająca patent wyższy, język franeuzki i 
muzykę gruntownie, chlubne dowody kilkolet- 


Papuga łaskawa mło- 
da i Kanarki z dobrem 


niej praktyki, życzy znaleźć miejsce do panie- s 
nek dorastających. Ulica Chmielna fr 60, głosem zagraniczne, 
mieszkania 2. —945—1—3 


są do sprzedania przy ulicy Piwnej 

3 pod Nrem 18 nowym, na pierwszem 

| piętrze od frontu. —949—1—3 
j 


NAUCZYCIELKA 


z patentem, z muzyką, z gruntowną znajomo- 
śą i konwersacją języków frameuzkiego, nie- 
mieckiego i rossyjskiego, poszukuje lekcji na 
godziny. Wiadomość ulica Freta szeroka 
Nr 18, dom p. Pytelskiej, w podwórzu po pra- 
wej stronie, pierwsze piętro, ze schodów na 
dewo. r 165—2—3 


Niemka rodowita, 


z doskonałym akcentem, z- dobrej  familji, 
w średnim wieku, poszukuje miejsca do to- 
warzystwa lub dozoru starszych dzieci. Wia- 
domość przy ulicy Nowy-Świat Nr 12, miesz- 
kania 11, w oficynie prawej na 1-m pie*rze, 
od_godziny 2 do 7. —60—3—3 


Jest pomieszezenie dla 


-= Osoby Młodej 

BO o ń ki . p d . fi ilji + . 
E rada A V 
się o adresa w Redakcji pod fit. K. Z. 


Mlody Czlowiek, 


rze cy języki: posi rossyjski, francuzki 
niemiecki, oraz dokładną znajomość bnchhal- 
terji i rachunkowości kupieckiej, pragnie od- 
„ate graja miejsca dla siebie. Oferty upra- 
gza złożyć w Redakcji Kurjera Warszawskie- 
go pod literą X. —633—3—3 


Jest do umieszczenia 


Bona Szwajcarka; 


potrzebna Niemka z wyższą muzyką i Polka skiego, u tegoż jest takźe baranina zwyczaj- 
z wykładem nauk w języku franeuzkim, po- 


na z baranów paszonych. —895—1—3 
siadaj. dob 5 6 i i TRYROP TIR EN 
Załęskiej, ulica Wierzbowa Nra. «| Magazyn Materjałów Piśmiennych 


—6—3 O] Rystukowych i Galanterji 


0 5. 0 B A__| 8. Gallei S-ka 


kompletnie uzdatniona w kroju sukien dam- 2 
skich, która posiada kilko-letnią praktykę, ! Nowy-Świat Nr 25. drugi dom 
potrzebną jest do Magazynu. Wiadomość od rogu Chmielzej, 
w Redakcji Kurjera. —892—2—3 polecen: po eenach nader przystępnych Świeżo 
nadeszłe nowości, papiery listowe najpiękniej- 
OSOB A szego doboru począwszy od 50-ciu kopiejek za 
r > ~ 100 arkuszy i 50 kopert. Albumy, teki, tecz- 
zmająca Się na szyciu bielizny, w ogóle na ki, portmonetki, spinki, krawaty, rozmaite gu- 
każdej domowej robocie, życzy sobie chodzić stowne Ssprzęciki na biurka lub podarki dla 
do domu prywatnego, z maszyną lub bez. 


Ulica Piwna Nr 31 nowy, na 2 piętrze od 
frontu. 906—1—1 


OS SCEN JAZ 1 


płci żeńskiej, moralnego prowadzenia, może ` 
znaleźć wspólne mieszkanie z obiadem i her- | 
batą przy emerytce. Ulica Mokotowska Nr 13, 
mieszkania 4, od godziny 10 do 4.—662—2—3 


PANNA | 


uzdolniona w szyciu i kroju sukien, poszukuje ` 
ci ax w domu prywatnym. Adres uprasza , 
zo 


i Kuchenki i Kuchnie 


—930—1—1 
NAFTOWE, 
różnych wielkości i gatunków, tak zwyczajne 


kompletnie uzdatnione w krawieczzyznie dam- 

skiej, jako też i podręczne, potrzebne są W Ma- 
jak 1 elegancko odrobione bez najmniejszego 
wydawania swędu i kopciu, z zaręczeniem, 


gaz ie Sukien i Strojów Damskich S. Wal- 
en 
w fabryce Lamp i wyrobów metalowych 


rg, ulica Długa Nr 17, tam gdzie istnia- 
ła firma J. Lulla. —893—2—3 

ryderyka Trelle, 

Nowy-Świat Nr 1318 (76). 


PANNA | : 


> PORE w je a a E 
-Zakład Stolarski 
S. PIEKARSKIECO 


miejsca. Redakcja Kurjera przyjmuje adresą 
=r | 30-23 
Bednarska Nr 13, 


literą M. Ł. 
_ Do Apteki w Brześciu Litewskim, potrzebny ; 
Jes 

poleca Szanownej Publiczności MEBLE, o 20 
procent taniej jak w magazynach, jako to: 


t 
_4 
Uezerna 
Szafy, Łóżka, Komody, Stoły obiadowe, Bibljo- 


dobrej konduity. Bliższa informacja w Skła- 

dzie Materjałów Aptecznych W-go Gallego, 

przy ulicy Senatorskiej. —008—3—38 teki i Umywalki, także przyjmuje się wszelkie 
obstalunki i reparacje w zakres stolarstwa 

| wchodzące. 


Potrzebny jest k | 
„Rządca Z kaueją Dwóch Pisarzy Ekonomicz- 
nych lub Praktykantów, 


18. e] któryby mógł zarazem prowadzić ma- , 
znających język ruski, mogą być natychmiast 


ły handel, stosownie do życzenia. Pawia Nr 
aib, u Właściciela domu. --72042 2 | 

yomieszczeni. Elektoralna Nr 80, mieszkania 
22, od 10—12 rano. —932—1—2 


rowy, w środku miasta, z doctolem Jest do sprzedania 
J LJ 
Garnitur Mebli 


rutto dwa tysiące rubli, jest do oddania 
w kilkoletnią dzierżawę, za opłatę ceny dzier- 

„EDE ” oraz dwie Szafy. Nowy- 
Świat Nr 12 nowy, pierwszy dom za Kontrol- 


żawnej w ratach miesięcznych, a nawet bez 
kaucji jeżeli dzierżawca przedstawi gwarancję 
ną Pałatą, u Tapicera, po cenie niepraktyko- 
wanej. 944—1 


KE a a w w En 


Ważna Wiadomość. 


W jednym z miast prowinejonalnych, jest 
do wydzierżawienia 
DYSTYLARNIA 
przynosząca od 36—40 p arta rubii rocznego 
obrotu, na którym jest dobry Tona- Bliższe 
oe dy powziąć można w składzie wódek 
od firmą K. Sehnajder, Nowy-Świat, dom 

karada 


ojennego, wyrośch ge tę cr ng 
| Do Pralni „Konkurencja“ 
potrzebne są 


' ZDOLNE PRASOWACZKI. 


Ulica Wielka Nr 13. 
—107—2—3 


— BARANINA 


angielska, zastępująca wszelką zwierzynę 
w delikatności smaku, pochodząca z baranów 
chodowanych z dóbr JW. Myszyńskiego w Za- 
bach, z tego samego gatunku eo w latach 
poprzednich od JW. Barona Dangla z dóbr 
Głosków, sprzedaje się'li tylko w jatkach za 
Żelazną Bramą Nr 11 u Franciszka Gasiń- 


am l 


dam i panów, wszystko po eenach nieprakty- 
kowanie tanich. —8 


99—1—4 


hypoteczną. Bliższa wiadomość ulica Zielna 
N1, EREE 15, w godzinach od 3 do 5. 
: —955—1—1 


W „Drakarni Kurjera Warszawskiego“ Plac Teatralny Nr 413 (nowy 5). 


Medaxztor Waolaw Szymanowski. 


— $ w 


Zaraz do sprzedania 
za rsr, 750 


CUKIERNIA 


z eałem urządzeniem ; 

unkeie, w, Warszawie. Wiadomeść przy u- 
fiey Nowy-Świat, Nr 29, w Zakładzie Zegar- 
mistrzowskim W-go M. Pozzi. —942—1—3 


Mleka i Śmietanki 


dostać można w każdej porze w miejseu i zod- 
syłaniem do domów, przy ulicy mra fa | Nr 12. 
—905—1— 


Pączki wyborowe 


dostać można w każdym czasie, uliea Chmiel- į dogodnościami, dla jednej 


ną Nr domu '9, mieszkania 10. 
Jest do sprzedania 


FORTEPIAN 


za rs. 36, w dobrym stanie, ulica Freta Nr 6, 
na 1-m piętrze, 1-sze drzwi.—Tamże Piani- 
sta przyjmuje zamówienia na wieczory tań- 
cujące. —943—1—3 


W składzie A. WERNER, 


ulica Senatorska Nr 16, 


Fortepiany, Pianina 
i Harmonie Amerykańskie. 
—626—2—6 


Sprzedaż 
Kajęcie. 


Śliwki Francuzkie 
wyborowe w różnych gatunkach, znanej firmy 
Cuzol et Fils et C-ie Bordeaux, otrzymał Han- 
del Wia i Towarów Kolonialnych M. Lie- 
mańskiego, ulica Graniczna Nr 11, sprze- 
gaje takowe od kop. 25 za funt jeden, oraz 

liwki Węgierskie od kop. 16 za funt jeden. 
—950—1—3 


Żądaną jest 


Pożyczka 


na 1l-szy numer hypoteki rs. 600, na Nowej 
Pradze.-—Tamże jest Plac do sprzedania łok. 
2025, po kop. 25. Wiadomość przy uliey So- 
kolej Nr 11, u kowala Głogowskiego. Bliż- 
szą wiadomość powziąść można przy ulicy 
Przyrynek Nr 9, na 1-m piętrze. —941—1— 


U Akuszerki 
E. BOGUCKIEJ 


jest Pokoik wygodny dla osób spodziewają- 
cych się słabości, za bardzo przystepng cenę, 
uliea Chłodna Nr 19. —11—2—10 


od frontu z osobnem wejściem za rs. 8 mie- 
sięcznie, może być ze wszystkiemi wygodami 
obiadem, herbatą i usługa, za rs. 25—Tamże 
jest do sprzedania duże £Łustro. Ulica Mo- 


otowska Nr 13, mieszkania 2. Wiadomość 
od 9 do 4. —661—2—3 


POKÓJ 


duży, elegancko umeblowany, z usługą i sto- 

łem, jest zaraz do wynajęcia. kwartalnie lub 

miesięcznie, ulica Chmielna Nr 3, mieszkania 1. 
—915—1—3 


Poszukuje się dobrze umeblowanego 


POKOJU 


z całem utrzymaniem, dla damy, przy familji 
wyższego wykształcenia i na pryneypalnych 
ulicach. Adresa prosi się składać w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod lit. P. G. 

—164—1—1 


ZZ 
Z powodu zmiany właściciela, w domu przy | 


uliey Hożej Nr 1445e/5, gdzie jest obszerne 
podwórze i ogród, jest do wydzierżawienia 


LOKAL 


złożony z siedmiu pokoi, o r i kuchni, 
który w miarę żądania może być rozdzielony 
na dwa mieszkania, oraz Mieszkanie na 
parterze, złożone z dwóch pokoi i kuchni. 
Wiadomość na miejscu u RAT: 
29—2—6 

Każdego czasu do najęcia przy uliey No- 

wo-Senatorskiej Nr 4, 


LOKAL, 


i towarem, w dobrym 


I 
li obszerna, światła kuchnia, suche i ©% 


? 


I 


| 


—956—1-—1 ; przyzwoitego prowadzenia. * Ulica Złota 


i 


| 
| 


nowo-wyrestaurowany, składający się: z 5 po- , 


koi, przedpokoju, spiżarni, kuchni i piwnicy, 
na drugiem piętrze. Wiadomość bliższa u 
Rządey domu. 3 


* łacu za stosowną nagrodą. 
euręzeno Iemzypow Bapmaża 6 (18) /lmBapa 1877 r.- 
Wydawca Gustaw QGobothnezr. 


' schaft, o jednej kopercie, cyferblat Srebr 


nym został w sankach Nr 36, dnia 14 S 


Z powodu wyjazdu 


MIESZKANIE 


do odnajęcia z ustępstwem 3 duże 


z 2-ma oddzielnemi wejściami, na 1-m pić 
Ulica Widok (róg Brackiej) Nr 2, miesz% 
Nr 14. NB. Mieszkanie to z powodu QW 
oddzielnych wejść może być w połowie * 
w części odnajętem, —951—1—3 __ 
W każdym czasie jest do wynajęcia 
MIESZKANIE 
suche na dole, składające się z jednego 
żego pokoju, dwóch małych 1 kuchni, 2% 
28 miesięcznie, na Nowym-Świecie po: 
Wiadomość powziąść można w kawiarni. 
—757—2—3 


F POKÓJ mg | 
6dwóch oknach, przy: porządnej familji, £ 
blami, fortepianem, może é z wszelk 
ub dwóch 


4 


Algierka szop 


mieszkania 11.—Tamże 
do sprzedania. 
- Jest do odstąpienia 
Sklep Wiktuałów 
w sąsiedztwie dwóch fabryk. Róg“ Cieh 
Tamki Nr 22. — TA 
do sprzedania z Wiktuałami i strybu 
każdego czasu, Nr 14 nowy, ulića Ohmielnż 
—108—2—2 J 
Przy rogu ulic Sliskiej i Twardej w d0 
Nr 27 nowy, jest do wynajęcia zaraz 
J 
SB -2 SMP 
z Pokojem i oświetleniem gazowe” 
l ~= za rs. 240 rocznie, 
bardzo korzystnie przedstawiający się na 
SKŁAD WĘDLIN. 
roi ojcu JBG 
złoty damski z emalją, wyobrażająey lan 


z trzema małemi ceyferblankami, z łańcuszki 
kluczykiem i medaljonikiem złotym, zgubed * 


cznia. Łaskawy znalazea zechce go oddać? 
nagrodzeniem: Nowolipie Nr 68 nowy 
właściciela domu. —751—3—3 


Onegdaj dnia 16 Stycznia r. b. w przej 
ździe ujieami Chłodną, Elektoralną, Senató 
ską do teatru i napowrót, zgubioną zost% 

PORTMONETKA 
zawierająca około 5 rubli pieniędzy, ka 
wizytowe, różne notatki i bilet do Towar4 
stwa Muzycznego. Łaskawy znalazca zec’ 
złożyć takową w Redakcji Kurjera Warsza? 
skiego, pod lit. L. J., a za nagrodę może £ 
trzymać znajdującą się w niej kwotę p 
nięźną. —9R=1—3 

Zgubiony został 
ISPOŁNITELNOJ LIST k: 
Wyrok) Mirowego Sądu X uczastka za 3 
3169, ktoby takowy znalazł, uprasza. się o 0f 
danie właścicielowi domu Nr -33 JRR nić 
—916—1—1 


Freta, za wynagrodzeniem. 
Dnia 16 Stycznia w południe, zginął - 
PIE 5 | 
angielski wyżeł, presso czarny, z. białemi 0 
mianami na piersi, z obróżką stalową łańeue 
kową, nazwy Nemrod, z domu Nr 26 p 
uliey Chmielnej. Uprasza się Łaskawego zi 


lazcę o dostawienie takowego do wskazane 
domu za wynagrodzeniem. 


Nagrody rs. 5. 


W gniu wczorajszym, wybiegł z mieszk 
nia, mały czarny Piesek, z rodzaju Pinefj] 
rów, młody, z białą łatką na piersiach. B 
go odprowadzi na ulicę Śto-Jańską pod NE 
otrzyma powyższą nagrodę. Nieprawy w 
ciciel, do odpowiedzialności pociągniętym 
stanie. 2—1—: 

W dniu 12 b. m. ir., t. j. w Piątek prź 
wieczorem, z domu Nr 25 nowy, przy w” 
Chmielnej, wybiegł 


Pies Ceter, biały, 


z żółtemi uszami, sześciomiesięczny, wabi $ 
„Bravo. Kto go odprowadzi pod powyć 
numer do stróża, otrzyma rs. 3 nagrody. 

—40—2—2 


1—. 


Y -s 


W dniu 13 b. m. wieczorem, zginął 


PER ETS 


wyżeł z rassy Ponter czarny, pod szyją 
piersiach siwawy, z czarną obrożą. Upra 
się o odprowadzenie lub zawiadomienie go% 
się znajduje, do pałacu Hr. Ordynata Zamir 
skiego, ulica Senatorska Nr 47 NO p 


